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Kraków 13 sierpnia.
W  N r  181 podaliśm y św ieżo o g ło szo n e  tym ­

czasow e praw o o w ychow aniu p ry w atn em , obie­
caliśm y o nim powiedzieć s łó w  kilka, dzisiaj w y ­
w iązujem y się z naszeg o  p rzy rzeczen ia . W y ­
sokie stanow isko szko l publicznych znam y, w z a ­
sad z ie  p rzek ład am y  je  nad w szelk ie  pryw atne 
insty tucye, bo one jed n e  w d ia ż a ją  cz ło w iek a  ju ż  
za  m łodu  w łańcuch  sp o łeczeń stw a , k s z ta łc ą  go 
na obyw atela. A le  w łaśn ie  d latego m usim y w y ­
stępow ać w obronie wolnej konkurencyi nau cza­
nia, bo w szelkie jak ieb ąd ź  dw a z a k ła d y  w spólny 
M ające cel a  od siebie n iezaw is łe  w w yborze 
środków  najlepszy  s ą  d la siebie kontrolą. T en  
więc w zg ląd  p rak tyczny  przem aw ia za  w olnością 
w ychow ania p ry w a tn eg o , w ychodząc z interesu 
spo łeczeństw a, a  je s t  je sz c z e  inny zarów no z z a ­
sad y  wolności obyw atelskiej ja k  stosunków  n a­
tu rą  rzeczy  zakreślonych  w y p ły w a jący .

C zło w iek  pojedynczy o tyle obchodzi sp o łe ­
czeństw o , o ile on je s t jednem  kółkiem  yv og ro ­
mie ca łe j m achiny; trosk liw ość indyw idualna m o­
że bvć tylko następstw em  zw iązków  rodzinnych 
lub w szelkich innych w  indywidualnem  uczuciu 
ź ró d ło  sw e m ających. M iędzy  tą  podw ojną o -  
p ieką często  różnorodną musi zachodzie scis a 
harm onia ‘jeź li sp o łeczeństw o  nie m a uzurpow ać 
p raw  ojca lub opiekuna jeź li w zajem nie ojciec lub 
opiekun nie m a pozbaw iać w ielką rodzinę ludzką 
jednego  je j cz ło n k a . T ak i winien być  stan  rz e ­
czy  wr porządnie uorganizow anem  spo łeczeństw ie , 
Stall w y m ag a jący  obustronnie pew nych koncesyj 
i uszanow ania d la w zajem nych praw .

J a k a  je s t m iara  tych koncessy j, gdzie  je s t  g r a ­
nica tych praw ? r.a py tan ia te odpow iada praw o 
o w ychow aniu. A bso rbow an ie  w ychow ania w szk o ­
ła c h  publiczych, narzucenie system atu  p ed ag o g i­
cznego z w yłączen iem  k ażd eg o  innego je s t ob ra­
zą praw  rodzic ielsk ich ; sp o łeczeństw o  z a  p ier­
w szą w  ogólnym  system acie  w ychow ania powin­
no k ła ś ć ’za sad ę , iżby  edukacya dzieci nie sp rze ­
c iw ia ła  stę jeg o  ce lom ; a  skoro  ten w arunek je s t  
dopięty re sz ta  ju ż  w inna być zostaw iona pieczy 
indyw idualnej. P rzy c h o d zą  je j w  pomoc z a k ła d y  
publiczne, ale znow uż na p rzeszkodzie  staw ać
nie m ogą. , . .

Widzimy w iec , że po dopełnieniu w arunków  
jakich w y m ag a  o rg an izacy a  sp o łe c z e ń s tw a , w a ­
runków  w  najściślejszym  zak resie  o b ję ty ch , ojcu 
lub opiekunowi zostaw ia  się n a jw y ższy  sąd  o 
w ychow aniu d z iec k a , czyli że ta  w olność rodzi­
c ielska pow inna być m iarą  stosunku p ań stw a do 
sz k o ły . P o g w a łc o n a  je s t  ta  wolność i w rodzo­
ne ojcu p ra w a , jeżeli ja k  w niektórych państw ach 
w ychow anie p ryw atne je s t  ca łk iem  w zbron ione, 
pogw ałcone je s z c z e ,  jeże li znów ja k  w  innych 
p ryw atne z a k ła d y  takim  u leg a ją  zastrzeżen io m , 
kierunkowi i ogran iczen iom , że s ta ją  się  tylko 
m iniaturowem  przeprow adzeniem  rządow ego  s y ­
stem u. T ak i stan  rzeczy  u trzy m y w a ł s.ę do dzis 
dnia w  A u stry i, z a k ła d y  p ryw atne w y m a g a ły
Pozwolenia m inisteryum , nadw ornej naukow ej k o - 
r  wuicm a „...„vm vwali czasow e u p o w a-
ttusy ,; nauczyciele ot‘z^  ; byli poddaw ać się 
dnienia a  uczniow ie obow iąza j  i t
egzam inom  w szk o łach  Publ^ Zny^  naw et ; szko_

B y ły to  w szystko  m epotizenn i -
dliwe w ięzy. M in is te r, którego zba ę
nie od dziś dnia dopiero u z n a je m y ,^  
niowi w  duchu u staw y  z d. 4  
W ychowania z pew nem i zastrzeżeniam i pi p 
w ad za . B ędziem y mieli sposobnosc zwi _ 
ntvagi jeg o  na n asze  z a k ła d y  naukow e, w po^ 
Mniejszych a rty k u łach  będziem y stara li się w )  a

z a ć ,  ja k  dalece w publicznych za k ła d ach  szk o - 
dliwem je s t  w szelkie prow izoryum , tam  będzie 
także  sposobność pom ów ienia o ogólnym sy s te ­
m acie w ychow ania , k tóre n a  w zór pruskiego mi­
n ister p rzeprow adzić w ca łe j monarchii zd a je  się. 
D zisiaj chcem y tylko dodać kilka s łó w  z powodu 
p raw a o za k ła d ach  naukow ych pryw atnych.

Z estaw ien ie  ogólnej z a sa d y , kt irąśm y pow y­
żej w y ło ży li z przepisam i obecnego p raw a  w y ­
każe , o ile ono je szc ze  w e d łu g  nas ubliża z a s a ­
dzie wolności w ychow ania. W p ra w d z ie  m inister 
m ó w i, że państw o b ierze pod nadzór jedyn ie po­
lityczną i m oralną część  edukacyi, dydak tyczną 
zostaw ia jąc  sądow i publiczności; mimo to od d y ­
rek to ra  k ażd eg o  za k ła d u  w y m ag a  kwalifikacyj 
odpowiednich nauczycielow i sz k ó ł publicznych. 
L ecz  w ażn iejszym  je s t  §  9 ; w ed łu g  niego p rzy  
za k ła d an iu  instytucyi edukacyjnej pryw atnej nie po­
trzeba prosić o pozw olenie, bo wolności tej p rz y ­
znanej u s taw ą  z d. 4  m arca ju ż  m inister zap rze ­
czyć nie m oże, n a leży  tylko w ład z ę  na trzy  mie­
s iące  w przódy  uw iadom ić. Z d a w a ło b y  się więc, 
że skoro konsty tucya uznaje w obyw atelu to praw o 
nauczan ia (b ę d ące  tylko m odyfikacy ąp raw a  w ol­
nego objaw u sw ej m y ś li) ,  ju ż  m inister odjąć go 
nie może naw et w  tedy , kiedy system  w ychow a­
nia z a k ła d u  sprzeciw ia się celowi m oralnem u i 
politycznem u spo łeczeństw u . P raw o  bowiem  n a­
u cz an ia , porówno ja k  w szelkie inne polityczne 
i cy w iln e , m oże być odjęte ale tylko z a  w yro ­
kiem w ła d z y  sąd o w ej, n igdy  zaś  adm inistracyj­
nej. T ym czasem  przepis obecny w p a r a g r a f ie  
13  s tan o w i, że  z a k ła d  p rzyb ie ra jący  pod w zg lę ­
dem m oralnym  lub politycznym  d ążność  szk o ­
dl i wą m oże być każdocześnie zniesionym . K tó ż  
o tej dążności sądz ić  będzie? gdzie je s t  g w a ra n -  
c y a ,  że z a k ła d y  p ryw atne m ogą się c ieszyć tą  
n iepod leg łością  p rzy rzeczoną  im konstytucyą, sko­
ro jedno rozporządzen ie  niim steryalne będzie 
w m ocy je  sk aso w ać ? Z d a je  nam s i ę , że rozpo­
rządzen ie  to czyni niepom ału wolność w ychow a­
nia illuzoryjną a  tej niestosowności ła tw o  z a ra ­
dzić, jeźli m inister z a  każdą  ia z ą  za rzu t niemo­
ralnej i pod w zględem  politycznym szkodliw ej 
instytucyi, odda, jak to  należy z pojęcia rzeczy , pod 
sąd  w ła d z y  kompetentnej to j esj  sąd u  p rz y s ię ­
g ły ch ; w ten tylko bowiem sp°s ób naczelnik  z a ­
k ła d u  będzie m ia ł pew ność swej exystency i, oj­
cowie i opiekunowie g w a ra n t)ą  je g o  niepodle­
g ło śc i.

O D E  2  W A
K o m ite tu  T o w a rzystw a  g o sp o d a rsk ie g o .

Ula zaspokojenia i o ś w i e c e n i a  publiczności gospo- 
darskiej w rzeczy monety zdavvk°weJ> oraz dla udo- 
wodnienia, iż komitet towarzystw# gospodarskiego ża ­
dnej nie zaniedbuje sposobności, aby przyjść w po­
moc gospodarstwu krajow em u, poczytuje sobie za o- 
bowiązek podać do wiadomości powszechnej przed­
stawienie sw oje do wysokiego c- k. prezydyum kra­
jowego względem zaopatrzenia większych właścicieli 
ziemskich w zdaw kow ą monetę * odpowiedź tegoż 
prezydyum.

, „ W y s o k ie  c. k. prezydyum  k r a jo w e !
Z byt Iicznemi skargami w iększych w łaścicieli ziem­

skich ze w szystkich niemal okolic, kraju na niedosta­
tek monety zdawkowej , przy teraźniejszych mnogich 
a nagłych robotach gospodarskich około zbioru zbo- 
z a , do codziennej w ypłaty  najemnika nieodzownie 
potrzebnej, komitet ces. król. towarzystwa gospodar­
skiego, widzi się zniewolony zanieść do wysokiego 
c. k. prezydyum krajowego uniżoną prośbę, o rozpo­
rządzenie, aby c. k. kasy zbiorowe^ po obwodach w 
dostateczną ilość monety "zdawkowej srebrnej i mie­
dzianej, tudzież znaczków papierowych (M unzschei- 
ne), które mianowicie w zachodnich obwodach robo­
tnik chętnie przyjm uje, w  tym celu zaopatrzone zo­

i rzyjm u ją  się
OGŁOSZENIA, ro z p ra w y , odezw y w szelk iego rodzaju . 
DONIESIENIA lite ra ck ie , k s ię g a rsk ie , handlow e, p rz e m y sło w o  

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA ty czące  sie sp rzed aży , kupna, dzierżaw  itp 

Za  o p ł a t ą
od w ie rsza  p ety tew ego  za  jednorazow e um ieszczenie po 8 

g ro sz y  nas tęp n e  po 3 g ro sze .
L i s t y

nie fra n k o w a n e  n ie  p r z y jm u ją  s ię .  w yjąwszy od ztafyob
lub zimnych korespondentów.

K r  Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy.

sta ły , żeby więksi w łaściciele dóbr ziemskich w mia­
rę przestrzeni posiadanych gruntów, takowych w zna­
czniejszej ilości w zamian za grubsze pieniądze pa­
pierowe nabywać, a przez to od lichwiarskich sp e - 
kulacyj, lub co gorsza, od przykrej niemożności re ­
gularnego w ypłacania robotników uwolnionymi być 
mogli. Tu pozwala sobie komitet zwrócić uw agę w y­
sokiego c. k. prezydyum, że drobne pieniądze obecnie 
dla wspomnionych większych w łaścicieli nierównie są 
potrzebniejsze niżeli dla gmin w iejskich, które przy do- 
tychczasowem urządzeniu zbyt mało jeszcze mają 
spólnych drobniejszych wydatków , a pojedynczy w ło ­
ścianie przez najmowanie się do tak licznych teraz 
robót gospodarskich, zaw sze dostateczną ilością zdaw ­
kowej monety zaopatrzyć się mogą. Ula uniknienia 
możliwych niedogodności, tudzież zaprow adzenia ł a ­
tw iejszej kontroli, byłoby może stósownem, żeby c. k. 
kasy zbiorowe od pojedyńczych wymieniających nie- 
stęplowane poświadczenia wymienianej ilości odbie­
ra ły , i takowe w raz z o d p ow ied n em i a sy g n a cy a m i  
naczelników o b w o d o w y c h  do w y so k ie g o  & fc. pirezy- 
dyum k ra jo w eg o  p r z e d k ła d a ły . L w ó w  dn.a 2 J  lipca 
r. h. L. SI s 9.

Nro 9 0 6 2  do c. k. tow arzystw a gospodarskiego. 
W  o d p o w ied z i na przedstawienie z d. 2 9  lipca r. b. 
do L . 2 7 9 , zawiadamia się tow arzystw o gospodar­
skie, że rząd troskliwie sta ra  się ile możności o usu­
nięcie kłopotu, jakiego z powodu niedostatku monety 
zdawkowej na op łatę najemnika w łaściciele ziemscy 
doznają, oraz że rząd usiłuje dopomagać własnościom  
gruntowym wszelkiemi będącemi na zaw ołanie jego  
środkami.

Co miesiąc, począwszy od maja b. r. w y sy ła ją  się 
do kas zbiorowych znaczne summy monety zdaw ko- 
kowej na wymianę dla w łaścicieli ziemskich; przytem 
jednocześnie postarano się o to , aby naczelnicy ob­
wodowi polecili wymieniać wspomnione summy samym
t y l k o  w ła śc ic ie lo m  d ó b r , i a ż e b y  ta k o w e  d o s t a w a ły  
s ię  w  r ę c e  ty c h , k tó rzy  ich  na o p ła tę  najem nika b e z ­
pośred n io  p o trzeb u ją .

Dalej, naczelnicy obwodowi będą przy każdej spo­
sobności starać się o to gorliwie, ażeby wieśniactwo 
i banknoty także przyjm owało w zap łacie  za roboty 
polne.

W  ciągu przeszłego i bieżącego roku rząd puścił 
w  obieg* kilkaset tysięcy złotych reńskich *w brzę­
czącej monecie, jeżeli pomimo tego niedostatek tej 
monety ciągle jeszcze czuć się daje, tojest to niedo­
godność pożałow ania godna, której dotychczas mimo 
najusilniejszych zabiegów usunąć nie można było; 
należy jednakże spodziew ać się po środkach w łaśnie 
co przedsięw ziętych, że ta niedogodność wkrótce znie­
sioną będzie, brzęcząca moneta z obiegu nie będzie 
więcej usuwaną, a lichwie spekulantów lażowych przez 
ostre postępowanie tama położona będzie. W e Lwo­
wie 3  sierpnia r. 1 8 5 0  (^podpisano) K ra jew sk i.

Z  komitetu c. k. to w a rzy stw a  gosp odarsk iego .
W e  L w o w ie  7  s ie rp n ia  1 8 5 0  r.
Z a  prezesa K ra sick i, Z a  sekr. P rzy łęck i.

Przegląd Polityczny.
W dzisiejszych dziennikach czytamy ostatnie sprawo­

zdanie Jzby francuskiej, równie mało ważne jak w po­
przednich dniach. Reprezentanci rozjechali się na prowincyą, 
gdzie bedą mieli zapewnie udział w rozprawac i ra e- 
parlamentowych. Od d. 13 maja 1849 az do d. ^  sier­
pnia i od dnia 1 pazdz. aż do 9 sierpnia Dróiektc5w
w ciąga 12 miesięcy i 22 ^  u c lja  ' ^

irrr»fi7T
zgrom adzenia usta^ oda''rczef ° st0Warzyszen ia , zn io sło  je 
staw odaw cze PicnVsze rozdzieliło  k om en -

w ojskową dywizyi paryskiej od gw ardyi narodow ej 
Sekwaiiskiej, połączyło  je  drugie. P ierw sze zn io s ło  po­
datek od trunków, przywróciło je  drugie. Zgrom adzenie 
ustawodawcze zam ieściło w  konstytucyi artykuł składają­
cy sie z trzech słów: Wychouam e jc s l  wolne, zgrom a­
dzenie prawodawcze o g ło s iło  ustaw ę w  stu artykułach  
w olność tę znoszącą. Zgrom adzenie zesz łoroczn e  u św ię­
c iło  nietykalność wyborów  pow szechnych , obecne uchwa­
liło  prawo o wyborach organicznych. P ierw sze bezpła­
tnego ustępu dozw oliło w szystkim  do szk o ły  p o l i t e c h n i ­
c z n i  drugie n ałożyło  dawną w ysoką opłatę. W  s p a ­
wach politycznych zgrom adzenie ustawodawcze zn‘ 
karę śmierci, praw odaw cze postanow iło deportacyą- n e r -
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wsze oznaczyło pensyą prezydenta na 600,000 fr., drugie 
podniosło ją do 3 ,6 0 0 ,0 0 0  fr. Pierwsze zniosło stempel 
jako podatek antikonstytucyjny, przywróciło je drugie ja­
ko broń sprawy porządku i moralności. Tamto orzekło, ( 
źe cenzura nigdy nie może być przywrócona, to oddało ; 
teatra pod cenzurę.

Przyjdz ie  li now e zgrom adzen ie?  zburzy  zapew ne  w szy ­
stko  co dzis ie jsze zbudow ało ,  i tak  dz ie ło  p raw odaw stw a  
stan ie  się bezp łodną  p racą  Ix o n a ,  dzie łem  niem ocy i p rz e ­
czenia ,  a t rybunę  uczyni podobną do beczk i D anaidy, k tó­
re j  n ig dy  n ie  można zapełnić .  Jaka  tego  p rz y c z y n a ?  
B ardzo  prosta ,  oto źe  zg rom adzen ia  gubią  się w  w alkach 
politycznych bez ce lu  i k o ń c a , nie  idą w  ślad teg o  p rą ­
du, k tó ry  się z je g o  w nę trza  dobywa i k tóry  je s t  j e d y ­
nym w arunk iem  porządne j organ izacy i i t rw a łe g o  p raw o ­
daw stw a, ale stają jako  n iew idom i sze rm ie rcy  s t ronn icze­
go  ducha, zabijający obosiecznym m ieczem to co poprze ­
dnio do życia wywołali.

W ied eń  1 0  sierpnia. Patent ustanowienia najwyż­
szego trybunału w  Wiedniu, daje powód K o resp o n ­
d e n to w i A u s try a c k ie m u  do następujących uwag, 
których lubo niepodzielamy, dosyć je  znajdujemy 
ważne , aby je  podać naszym czytelnikom. P rzy­
zwyczajono się, mówi ten dziennik , w  każdym kro­
ku rządowym na drodze organizacyi czynionym, u-  
p a t r y w a ć  rozwiązanie wielkiego politycznego niepo­
rozumienia, które w krótkości w yrazy C entrali-zacya  
i F ed era cya  oznaczają. Każde postanowienie z tego 
stanowiska sądzonem bywa od naprzeciw’ siebie sto­
jących partyi, zganione lub pochwalone, w  miarę te­
g o ,  jak tendencyom tym, mniej lub więcej zadosyć  
czyni. Dążność pojedynczych narodowości, bez w zg lę ­
du na ludność innego pochodzenia do państwa naje- 
żącą, a w  jednej prowincyi z pierwszą ży jącą , tlą- 
żność w y łączn a  do wyrobienia u siebie oddzielnego 
państwa, najwięcej się przyczynia, aby zaw iść  i za­
zdrość przenosić w e  wszelkie rozprawy organizacyi 
k r a j ó w ’ koronnych i cyrkułów  dotyczące. Dążności 
te stają teraz za w sz e  w  pierwszym rzędzie , o co­
kolwiek rzecz się traktuje, czyli to o podział polity­
cznym, czy o sądownictwa, czy  o szko ły  lub kościół. 
Co w iększa, do samego łona wrładz centralnych w c i­
sn ę ły  się już wymagania tych parcyalnycli usiłowań, 
zabrały  miejsce przy zielonym stoliku najwyższej 
rady, w  salach najwyższych dykasteryów są już  
reprezentowane i uwzględnione bywają interesa 
lak oderwane i takiem odosobnieniem się tchnące  
zachcenia, że niepodobna je p o g o d z i ć  z m y ś l ą  jedno-
£«»: W  U lo ru n lr . i  ■ j o J n o ś c i  w  i n s t y l u c y i ;  n n a w e t  pr«ly—

by się ich życzenia z iśc i ły  jedność w  stolicy w ła ­
dzy państwa czczeni tylko musiałaby zostać wyrazem. 
Do tego zamętu pojęć i życzeń  przyczyniła się w ie le  
niepewna miara, do której pojedyncze postępowania  
rządowe stosowano. Jakkolwiek jest  bowiem pewną, 
że  wielkie zasady jedności i rów nouprawnienia w ża­
dnym rządowym kroku zaprzeczonemi być nie po­
winny, tak znów te same zasady nie mogą w  każdym 
pojedynczym czynie rządu znaleść sw e  uzupełnienie. 
W  organizacyi wielkiego państwa są  w zg lędy  i ko­
nieczności, równie uprawnione, ominąć się nie dają­
ce, jak w z w y ż  wspoinnione [pryncypia; które tern 
większej jasności w  pojęciu wymagają, im łatw iej s łu ­
ż y ć  moga namiętnościom partyj do użycia najvvyz- 
szych zasad na w łasn e  cele. Temi względanii i ko— 
n i e c z n o ś c i a m i ,  są administracyjne wymagalności, któ­
re występując, zaspokojonemi być muszą, aby rząd 
prowadzić można w  praktycznem umiarkowaniu. —  
Wymagalności te administracyjne tworzą praktyczną 
stronę, za pomocą której powszechne zasady wpro­
wadzają się w  życie, i zastósowują się  w e  w ła śc i­
wej mierze. Organizacja najwyższego trybunału, 
zdaje nam się być jedną z tych kwestyj, w  których 
dążność partyj, w ięcej ciemnoty, aniżeli jasnego w i­
dzenia rzeczy dowiodła. Nie sądzimy, aby tu cho­
dziło  by najmniej o tryumf jednej z dwóch naprzeciw  
s t o j ą c y c h  dążności. Uw'ażaiiśmy za rzecz dowiedzio­
n ą , ‘że  ta jedność państwa naruszoną być nie może. 
Rozprawy m ogły  tylko objaśniać, jakich warunków  
dopełnić winien n ajw yższy  sąd, aby wysokiemu s w e ­
mu powołaniu godnie m ógł odpowiedzieć. Podział  
na sekeye, wydaje nam się now’ym dowodem o pra­
wdziwym  naszego widzenia sposobie. Rozdział s e -  
kcyj czyli senatów, w ed łu g  krajów koronnych lub 
narodowości, by łby  w  jedności jego^ urzędowania, 
nie mniejszą przeszkodą i za p o r ą , jak miejscowe 
czyli fizyczne najw yższego sądu rozerwanie. Nastą­
pić zaraz po nim mająca w  załatwieniu oryan izacya  
G a lic y i , znowu podobne obudzi dążności. A  i tu 
w szakże mniej zależeć będzie na uwzględnieniu na­
rodowych draźliwości, aniżeli na zaspokojeniu w y ­
m a g a l n o ś c i  s łu żb ow ych , i sprawiedliwa miara sądu 
yiko w  rzetelnem ich uznaniu znaleść się moze.

. Korespondent berliński L lo yd a  umieszcza cie-  
? ,  °Pis wieczoru w  Sansouci na dworze króla 

prus tego. t£j sz c z e g ó ły  te mają sw’e po­
l i ty c z n e r a c z e n ie .  R ozpoczął on się wystąpieniem  
panny *» e e  przed zebranem wysokiem towarzy­
stwem w  dwóch stukach: M oineau de L esb ie“ i
„PolieuCte. Artystka znalazła w  całem znaczeniu 
tego w y r a z u , g°dną siebie publiczność’, albowiem

prócz dworu i najwyższych dygnitarzy, ministrów, 
jenerałów , znacznej części c ia ła  dyplomatycznego, 
dziwnym przypadkiem wielka liczba znakomitych cu 
dzoziemców, między któremi hr. Chambord ze swemi 
ośmiu towarzyszami, kwiatem legitymistowskiej par­
tyi francuzkiej, w sali się znajdował. Po skończo­
nej reprezentacyi, udano się na w ieczerzę zasta­
wioną w sławnej wielkiej sali, sa lą  G ro to w ą  z w a ­
nej. W  pośrodku niej przy o s o b n y m  stoliku zajęli 
miejsce członkowie familii królewskiej i najdostoj­
niejsi z gości. He. Chambord siedzia ł między kró­
lem i królową. Miejsce na przeciwko króla zajmo­
w a ł  austryacki feldzeugmeister baron von Haynau. 
Po prawej ręce barona był hr. Brandenburg— (Ulej 
królowa—  na przeciwko niej książę Lew is. 1 . P er-  
signi nie mógł tego dnia na uczcie się znajdować.— 
Z w róciła  uwagę bytność dwóch r o s y j s k i c h  jenera­
łó w ,  księcia i księżny Sanguszków, byłego jorda- 
major londyńskiego sir Wilson, i kilku grandów hi­
szpańskich. * „ . , . ,  m

W i e d e ń  II  Sierpnia. R*,, | tutejszy odebrał w.adomoso z Tu­
rynu, że Papież wydał  bulle potępiającą rząd pieinontski w sprawie 
arcybiskupa. I*, minister Azcglio po odebraniu tego dekretu, opu­
ścił stolicę i udał się do króla, który się znajduje u wód w S a -  
baudyi. Powiadają, że odpowiedź Papieżowi Wysłaną zostanie za 
powrotem ministra przez p. Saceli. Zdaje się, że przyjdzie do zer­
wania wszelkich stosunków miedzy Rzymem i Piemontem. Anglia 
pracuje nad tern potajemnie. Polityka gabinetu St. James w Tu­
rynie ma coraz przeważniejszy wpływ-. Traktat  handlowy zawarty 
w tych dniach, posunie ten wpływ jeszcze dalej. Genua robi sobie 
z tego traktatu wielkie nadzieje. Pomiędzy mieszkańcami krąży 
program do założenia towarzystwa przez akcye pod nazwiskiem: 
Compagnie huto australienne. Celem jego ma być skierowanie ku 
temu portowi handlu z koloniami rozszerzenie następnie tego han­
dlu po Niemczech i Szwajcaryi. Austrya patrzy na to czujnem 
okiem. P. Bruck czuje, jakiby ztąd cios dla Trycstu  wyniknął,  i 
niezaniedba zapewne użyć właściwych środków, do sparaliżowania 
planów angielsko-piemontskich.

Arcyksiężna Zofia opuszcza Schónbrunn jutro rano. Mówią, że 
chce incognito  zwiedzić Tryest i ztamtąd udać się do Ischl, dokąd 
i cesarz ma pośpieszyć przed lGm t. m.

( W iadom ości b ie ią ce ). Wiedeń 1 2  sierpnia. 1’e -  
szteński M o rgen b la tt donosi, że  w  Peszcie  sprzeda­
wano po sklepach figurki z Gutta-Perchi, pomiędzy 
któremi znajdowały się także nieszczęśliwie udane 
Kossutha i. Bema. Te ostatnie zosta ły  przez staro- 
stvvo skonfiskowane.

Ż o n y  jenerałów  M a u r y c e g o  P e r c z e l a  i P aw ła  H a j —
niee^o o trzym ały  paszporta  /,«‘l g ran icą.

Pom iędzy uwięzionemi w  P eszcie , których procesa 
jeszcze  nie są ukończone, znajdują się 7  deputowa­
nych i 3 7  komisarzy rządowych.

—  W an derer  podając telegraficzną depeszę z Pa­
ryża o ruchu wielkim w tej stolicy z powodu bankie­
tu, gdzie oficerowie żandarmeryi podnieśli toast: niech 
żyje cesarstwo z okrzykiem: do Tuleryów ! jako też
0 postanowieniu komisyi bezpieczeństwa złożenia  
w  razie „coup d’etat/11 w ła d zy  swojej w  ręce rad de­
partamentowych (C onse'ls generaux) z powołaniem  
do nich prefektów i jenerałów-— czyni następującą 
uw agę: iż jakkolwiek niechce tej lakonicznej depe­
szy, która w kilku wyrazach ogromne zapowiada na 
przyszłość zdarzenia, dać wiary, jakkolwiek przy­
pisuje ją  tylko chwilowemu uniesienia, do którego 
zapewne wino szampalishie wiele się przyczjmiło, 
wszelako nie może się wstrzymać od przypomnienia 
tułaj daty 1 października 1 7 8 9 ,  gdzie podobny ban­
kiet przez gwardyą przyboczną (gardes du corps) 
nieszczęśliwego Ludwika XVI wyprawiony, b y ł  g łó ­
wną przyczjmą napadu na Wersal^ w  dniu 5  paźdz.
1 wszelkich następnoścj znanj’ch tej epoki. Niechcąc  
stawiać żadnej paraleli' wspomnienie historyczne w y ­
musza i a nim ten ’ ze Sdyby bankiet żandar­
mów w y w o ła ł  coup . e \ \  a rząd dostał się do 
Conseils generaux, wtedy s iła  centralizacji złamaną, 
a Francya na niechybny W0Jn1 domo wą wystaw’ia-  
nąby została. ,

— W ed łu g  depeszy / eiegrancznej L lo yd a , która 
w’ dziw nej stoi harm0®'.1 2 .wiadomością, jaką kore- 
spondeneya nasza z "  leania dziś podaje, na rozkaz 
arcybiskupa turyńskieg0*, oumowiono ministrowi han­
dlu ostatnich sakraifleI1*0W 1 P/grzebu kościelnego.—  
Po wezwaniu energ'CKne!J|l  m,n's tra wojny, cofnięty 
zosta ł  zakaz pogrzebu- Na przedstaw ienie municy-  
palności, zażądało  ministerjum od arcybiskupa z ło ­
żenia urzędu. Gdy te£ °  uczynić się wzbraniał za ­
prowadzony zosta ł d« fortecy Fenestrella. Siccardi 
przez kuryera śpieszn'e p  króla powołanj’.

—  Korespondencji ? Grecji donosi, że  dzienniki 
tameczne oppozj’Cvji'0 żartują z nowego prawa dru­
kowego, stosując go do ministeryum. Ustawa bowiem 
o prasie z 1 8 3 7  roku żąda między innemi, aby re­
daktor odpowiedzialny posiadał przynajmniej dyplom 
Licencyata z uniwersytetu- Zastosow aw szy, mówią  
te dzienniki, rozporządzenie to do dzisiejszego sk ła ­
du ministerstwa, w  którym minister wojny nie umie 
ani czytać, ani pisać, minister spraw wewnętrznych  
zaledwie trochę pierw826®*? 1 drugiego, a minister o -  
świecenia nadto, tylko rachować mało co umie, dzi­
w ow ać się nie można, ze takie ministeryum nie po­

siada zaufania wykształconych ludzi, co do szacunku 
zaś, tego nigdy nie miało.

—  Nie ręczymy za bezstronność następujących  
wiadomości z Belgradu, które podają N arodn e  N o ­
w in y. Komisj’a w j’sfana przez W. Portę dla uspo 
kojenia powstania w  Nisie zakończyła  sw e  prace 
rezultatem, iż przyznaną zostanie Bułgarom admini- 
stracya krajow a i wybór książęcia, z tą tylko od Serbów  
różnicą, że  gdy u tych wewnętrzny zarząd zu p eł­
ną ma autonomią, Bulgarowie będą rozporządzeniami 
tureckiemi rządzeni, o ile się one ich dobremu byto-  
wTi nie sprzeciwiają. Skoro tylko komisj-a punktu te 
sułtanowi do potwierdzenia p r z e d ło ż y ła , w ysłani  
zostali komisarze do obozu Bułgarów, aby ich o tej 
decj zyi W . Portj’ zawiadomić, i w  skutek otrzymanej 
tak wielkiej łask i uspokojonych do domu o d e s ła ć .—  
W głównym  obozie jednak, na Bałkanie oświadczo­
no im, iż obóz nie rozejdzie się dopóki te koncesye 
w życie nie wejdą, tojest dopóki kniaź obranym, są ­
dy i adminislracya zorganizowanemi nie zostaną, i to 
wszystko solennym zaręczone nie zostanie firmanem. 
Tak sobie postąpiły i inne obozy. Lecz gdj’ rząd 
serbski Bułgarom ośwdadczył, że o tych koncesjach  
wątpić nie można, że serbski rząd ręczy, iż sułtan  
ich dotrzyma , zaczęli się rozchodzić Bulgarowie.—  
Tymczasem Turcy, rozgniewani, że podobne koncesye 
uczyniono Bułgarom, czekali na wracających w  w ą ­
wozach i zasadzkach, zabili im 1 4 0 0  ludzi, w’padli 
do poblizkich wiosek i sześć  z tychże spalili. Bulga­
rowie, którzy przed zdradą szczęśliw ie uszli ,  zgro­
madzili się  ̂na nowo do obozów’, powiększyli sw e  
s i ły ,  i z największjmi oświadczyli rozjątrzeniem, że  
niecheą już żadnych koncesyi tylko te , ‘ które im los 
wojny udzieli. Rząd serbski protestował w  Caro- 
grodzie przeciw’ złamaniu s ło w a  przez Turków i o -  
św ia d c z y ł ,  iż jeżeli W . Porta Turków w  Bulgarjd 
przykładnic nieukarze i do porządku nie przywiedzie, 
będzie zmuszony dać dostateczną pomoc Bu garoin, 
aby intrygom tureckim w Bulgaryi ostateczny mo­
żna położyć koniec.

K R Ó L E ST W O  P O L SK IE
W a r s z a w a  1 1 sierpnia. Kuryer W arszawski do­

nosi: w c ią g u  r. 1 8 4 9 ,  znajdowrało  się w  królestwie, 
prócz domów schronienia exystujacych lub urządza­
jących się po parafiach na prowincyi, zakładów  p r z j -  
tułkowych 13 . Z  tych w  Warszaw ie 6 ,  na prow in­
cyi 7. Liczba dni instytutowych w  tychże zakładach  
spędzonych, czyniła 3 6 8 ,9 5 7 ;  zatem dzienna ludność 
w z a k ł a d a c h  przytułkowych, w’ynosiła w  przecięciu 
9 9 6  osób. »

—  ( a . n.) Jako grosz wdowi niosę tę pracę, bjr 
coś p rz jT z u c ić  do składek pogorzelcó w Krakowskich. 
Właścicielem jej zostanie osoba oająca więcej. S c e ­
na jest wzięta z kroniki Kromera: roku I24Ó, kiedjr 
Tatarzy obiegli Kraków, pustosząc go ogniem i mie­
czem , w te d y  kościół ś. Andrzeja z*sta ł  obroniony 
przez dziadów i kaleki. Chwila przeto tej obrony, 
wyobrażona jest  w’ szkicu olejnym, który nadsj’łain 
do Redakcyi Kuryera J. G.

Wspomnieliśmy wczoraj o Zbrojowni p. Henryka 
Pszennego, którą ofiarował na rzecz pogorzelców m. 
Krakowa. Dla bliższego obznajomienia łaskaw ych  
czytelników Kuryerka, dodajemy dzisiaj, że  ten utwór 
znakomitego talentu, cierpliwości niezrównanej i pra- 
wdzi vie artystycznego wykonania, jest jak najwier-  
niejszem wyobrażeniem w  miniaturze, narożnej s. li 
zamku w  Warszawde, zwanej Zbrojow nią. W sz y s t ­
kie sprzęty, bogate kobierce i zbroje, broń wszelkie­
go rodzaju, mappy, szafki z książkami, stoliki i sto-  
ł j ’, pełne różnych gracików, fajczarnia, szachowni­
ca z szachami, namiot w  którym ustawione łóżko;  
słowem  w szj’stko, jest  jest w ed ług  wzoru, z natury 
w ciętego , na tern samem miejscu jak stoi w  zamku, 
a w setnie zmniejszonej wielkości. M iłą  to stanowić  
będzie pamiątkę każdemu, kto miał sposobność znaj­
dować się w  tej sali, zamieszkiwanej jak wiadomo, 
przez JO. Księcia Namiestnika, tem milszą, że z na­
byciem jej łą c z j ’ się dobry u cz jn ek ,  przyniesienie 
choć cząstkowej ulgi, dotkniętym srogą k l ę s k ą  mie­
szkańcom pobratymczego grodu. Wczoraj dawano 
już  za tę Zbrojownię z ł .  3 5 0 .  Kto da w ięcej?  t i ­
ll ok tego, przy oglądaniu tej misternej robotj’, z ło ż o ­
no tamże przez dwa dni ofiarj’ na K iaków  z ł .  4 4 4 .

—  Oprócz znajdujących się już  w Redakcyi Ku­
ryera numizmatów, zwrócono także z konsulatu c. k. 
austryackiego, z łotych sto, złotówkami z czasów  Ja­
na III, Z j’gmunta III i Jana Kazimierza, ofiarowane 
przez J. Gr. a to dla korzystnego spieniężenia na ko­
rzyść pogorzelców’ Krakow’a.

—  W ed łu g  udzielonego przez nas ogólnego rezul­
tatu składek, na pogorzelców tri. K rakow a, złożono  
w  samej Redakcyi Kuryera do d. 3  b. m. jak to w  Nr 
2 0 2  z d. 4  sierp, wyszczególniono z łp . 6 8 , 1 0 8  gr. 
2 0 .  Od tej zaś daty '^płynęło do tejże redakcyi 
jak następuje: ze  składki A lle j  z ł .  17 0 1  gr. 2 5 ,  
XIIlej z ł .  2 3 5 5  gr. 4 8 ,  z \ I V e j  z ł .  2 0 8 7  gr. 15, 
z X V  z ł .  3 4 9 1  gr. o,  ̂ czjii  w  ogóle do dnia w czo­
rajszego z ł .  7 7 , r 4 o  3 , które w  czasie swoim z ło ­
żone w  konsulacie c. k. austryackim, już w ysłane  
zostały  na miejsce swrego przeznaczenia. Najlepszą 
kontrolą pod względem dochodzenia tego,jest dzień-
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nik K ra k o w s k i  C z a s ,  k tó ry  k a ż d ą  od sam ego  p o c z ą t -  j 
ku o g ło s z o n ą  w  piśmie naszem  s k ł a d k ę ,  nie om iesz­
k a  w  sw o jem  p o w ta r z a ć .  J a k k o lw ie k  w e w n ę t r z n e  j 
z a d o w o le n ie ,  j e s t  n a j le p s z ą  d la  k a ż d e g o  n a g r o d a ,  ' 
k tó ry  p r z y n ió s ł  sw ó j  da tek  dla n ie s z c z ę ś l iw y c h  p o -  j 
g o rz e lc ó w  K r a k o w a ,  w sze la k o  H e d a k c y a  K u r y e r a ,  ( 
s p o g la d a ja c  n a  sw ój ogólny do dn ia  w c z o ra js z e g o  
r e z u l t a t ,  p o cz jrtu je  sobie za  ś w ię ty  o b o w ią z e k  z ł o ­
ż e n ia  se rd e c z n e j  podzięki tym w s z y s t k i m , k tó rz y  
z  lakiem  w sp ó łc zu c iem  posp ieszy l i  p r z y ją ć  u d z i a ł  
w  tern dzie le ,  z a  pośredn ic tw em  tej ze re d a k c y i .  P r z y j ­
m u ją c  p rze to  i nada l ,  w sze lk ie  c h o c ia ż b y  n a jd ro b n ie j ­
s z e  da tk i ,  H e d a k c y a  p rzypom ina  z a ra z e m  am atorom  
num izm atów  i o b raz ó w ,  iż ta k o w e  z n a jd u ją  s ię  je ­
sz c z e  w  R e d a k c y i  do sp ie n ię żen ia  n a  k o rz y ść  K r a -

k ° "  a W I E L K I E  K S I Ę S T W O  P O Z N A Ń S K I E .
P o z n a ń  9 sierpnia. (Kor.) Dziwny fenomen ukazał się 

na horyzoncie naszym: olo jakiś strach paniczny, w ła­
ścicieli niemieckich i żydowskich, tein się objawiający, 
że nie masz włości w ich rękach, któraby na sprzedaż 
ofiarowaną nie była. Razem z tą ogólną chęcią sprzeda­
ży pojawiają się w dziennikach niemieckich najdziwniejsze 
bajeczne korespondencye z Poznania, np., w gazecie W ro-  
c ła ic sk ie j, że księżna Sanguszkowa z łoży ła  u jenerała  
Chłapowskiego 9 milionów rubli srebrnych, by dla niej do­
bra kupował. W innych dziennikach o innych nabywcach 
wspominają- Niemieckiej Reform y korespondencya wychwa­
la znów spokój k ra ju ,  powrót wszystkich sił do pracy, 
zapowiadający błogą przyszłość Ks. Poznańskiemu. Widząc 
tę chęć ogólną pozbycia się ziemi z strony właścicieli 
niemieckich, nie możemy inaczej sądzić, jak źe te k łam­
liwe korespondencye, są bardzo rozmyślnie stwarzane by 
kredyt ziemski zagrożony podnieść, czyli raczej wartość 
ziemi W cenie utrzymać, w chwili chęci pozbycia się jej. 
Zkad jednak ten ruch wsteczny des D ranges nach dem 
O ten trudno nam sobie w'ytłomaczyć, czy to pochodzi 

* esmaku, którybyśmy pojęli z przeżytych tutaj kilkuz mes
ostatnich lat; czy też z innych nam ukrytych, im wiado­
mych Drzvczvn. Może jaka niespodziewana a nam nie wia­
doma zmiana stosunków naszego kraiku się gotuje, wielcy 
bowiem właściciele niemieccy od roku 1815 tu osiedli, 
gotowość sprzedania dóbr swych oznajmili. W mosku pe 
wnego trudno nam z faktu tego dzis wyciągnąć, ale nie­
zawodnie jest  dziwnym i ważnym, i bez jakiejś ukrytejraznyr

Goniec bardzo znowpodstawy być nie może. 
przemówił do publiczności co do składek na Krakow 
wzywając o nieustanną w tym względzie agitacyą, przy­
pominając przysłowie: nie razem  Kraków zbudowano , nie 
razem więc go się odbuje, ale ciągłą i nieustanną ofiarą.
O b y  s ło w a  j e g o  na p ró ż n o  n ie  p rz e b rz m ia ły !

W  zbieraniu składek ty c h , nie masz u nas silnej o r -  
ganizacyi: trudno będzie porachować co poznańskie na 
ołtarz ofiary zaniosło, a to z powodu, że oprócz komite­
tu poznańskiego, trudnią się zbieraniem składek po po­
wiatach osoby wprost od komitetu krakowskiego zawe­
zwane. ’ Życzyćby należało, by komitet Poznański do 
tych się odezwał, aby wszystkie składki kraju, przez jego 
ręce przeszły. Z Prus Zachodnich nie mamy dotąd wia­
domości, czy tam nieszczęście wasze jaką pomoc wywo­
ła ;  w prowincyach niemieckich żadnego współczucia, ale 
jakże im sie dziwić, im, co na własne składki tak mało da-  
t n i , wszakże na Szlezwik-holsztyńską sp ra w ę , którą Niem­
ców galwanizują, z całych Niemiec dopiero 40,000  tal.

Goniec donosi także ,  że sprawa rozszerzenia semina- 
rvum duchownego, które w akademią zamienioną być mia­
ło  zdaje się ani na krok nie postąpiła, i źe o niej nie 
słychać; już to pod tym względem, tojest instytutów wy­
chowania, żadna cześć kraju stosunkowo co do potrzeby 
i eo-zystujacych funduszów tak zaniedbaną nie jest; i s łu -  
sznte bo nauka daje rozwagę, prawo do urzędu Ud. a tych 
rzeczy w nas wcale widzieć nie pragną. Nowy naczelny 
prezes dotąd nie przybył,  gazety niemieckie d o sc s .ę  n.m 
(rudnia, niektóre utrzymują, że się wzbrania przyjąć tego 
miejsca, inne znów mówią o instrukcyach mu danych; . 
tak N ational Zeitung twierdzi, źe otrzymał rozkaz bez­
względnego niemczenia. W rocław ska gazeta, mniej sro­
gie słowa N. Pana, które miał mu przy pożegnaniu po­
wiedzieć w  tych dniach cytowała; skutki okażą czy po­
stanie status quo, co najbardziej przewidujemy, czy też j’a -  
ka zmiania in m elius, bo najgorzej to nam się zdaje już 
niepodobieństwem, a może i w tern zwykła tylko nasza

llluzya' F R A N C Y A .
p a r v i  8  s ie rpn ia .  Z g ro m a d z e n ie  b y ło  n ie l iczne ,
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p rz e d  kilkoma dniami pan  H au tp o u l t  p r z y s z e d ł s z y  na  
r a d ę  m in is trów , r z u c i ł  na  s tó ł  p ro śbę  s w o ją  o d y ­
m i s j ą  i z a g r o z i ł ,  ż e  j e j  n ie  cofnie , dopóki j e n e r a ł  
C h a n g a rn ie r  d e s ty tu o w a n y m  nie b ę d z ie ;  w  imieniu 
ko legów  s w y c h  o d p o w ie d z ia ł  pan B a ro c h e ,  że  w y ­
p a d e k  ten j u ż  p rz e w id z ia n y ,  i że r a d a  je d n o m y ś ln ie  
m u s i ,  choć  z żalem o ś w ia d c z y ć ,  iż ż y c ze n iu  p ana  
H au tpou l t  pow olną być n ie może. N a ó w c z a s  m in is te r  
w o jn y  ż ą d a ł  p rz y n a jm n ie j ,  a bv sk a za n o  j e n e r a ł a  
C h a n g a rn ie r  na 8 dni a r e s z t u ;  ministrowie podobn ież  
odmówili ,  a w te d y  j e n e r a ł  H a u tp o u l t ,  k tórego  s t a ­
n o w cz eg o  w y s tą p ie n ia  ju ż  s ię  s p o d z ie w a n o ,  z a w o ­
ł a ł  z  g n ie w e m : „C o fa m  moję dym isyą  i zos ta ję ,  aby  
bronić p re z y d e n ta  p r z e c iw  m in is trom , k tó rzy  o d d a ją  
go w  ręc e  j e n e r a ł a  C h a n g a rn io r ."

— P re z y d e n t  R zec zy p o sp o l i te j  c h w y c i ł  s ię  now ego  
sposobu , z je d n a n ia  sob ie  popula rnośc i  m iędzy  a rm ią ;  
o d b y w sz y  p rz e g lą d  ża n d a rm e ry i  ru ch o m e j,  z a p r o s i ł  
w sz y s tk ic h  oficerów  i podoficerów  obu tych  k o rp u ­
s ó w ’ na obiad do E lizeum . P o w i a d a j ą ,  że  s ię  b a w io ­
no p r ż e w y b o r n ie ;  pod kon iec  b ie s iady ,  k iedy  sz a m ­
pan p o c z ą ł  w  g ło w ie  szum ieć ,  o d e z w a ł y  s ię  g ł o s y : 
N iech  i y j e  p r e z y d e n t!  n iech  ż y je  j e n e r a ł  C h a n ­
g a r n ie r !  a  n a w e t :  N iech  i y j e  c e s a r z !  i d i m y  do  
T u ile ró w . Z d a w a ł o  się. p r e z y d e n to w i ,  iż p róba  ta  
w y p a d ł a  najpom yślnie j,  i d la  tego p o s ta n o w i ł  za  po­
w ro tem  z podróży ,  z a p ro s ić  do siebie kolejno w s z y ­
s tk ich  oficerów  i podoficerów  rozm a itych  k o rp u só w .  
T y m czasem  z a p o w ie d z ia n a  jego  p o d ró ż  je s t  p r z ę d ­
li iotern roz licznych  k o m en ta rzy ,  a bezs tronn i  p r z y ­
z n a ją  p re z y d e n to w i  o d w a g ę ,  że  w  p ro g ram ie  swoim 
nie w y b r a ł  d e p a r ta m e n tó w  zna n y ch  mu z p r z y c h y l ­
n o śc i ,  a le  o w szem  n a jb a rd z ie j  o p o zy c y jn y c h .  W  r z e ­
c z y  sam ej ta m ,  g d z ie  on s ię  u d a j e ,  t rudno  b y ło b y  
o d g r y w a ć  kom edye  e n t u z j a z m u ,  bo to s ą  w ła ś n ie  
d ep a r tam e n tu  n a jb a rd z ie j  soeya l is fyczne ,  ja k  n a p r z y -  
k ł a d  Cóte  d ’O r ,  S o a n y  i Loary ,  R o d a n u ,  N iższego  
R enu  itp .,  k tó re  w y b r a ł y  pp.  Colfavru, E sq u iro s ,  V a ­
lentin, G rep p o  itd.

—  W k r ó tc e  z g ro m a d z a  się r a d y  d e p a r ta n to w e ,  
c z ło n k o w ie  w ięk szo śc i  postanow ili  p op ie rać  na  nich 
w n io sk i ,  w y w o łu ją c e  r e w i z j ą  k o n s ty tu c j i ;  lecz j a ­
k a  to ma b j ć  r e w i z j a ,  nie zgodzono s ię  je sz c z e ,  bo 
jedni ch c ą  ty lko p r z e d łu ż e n ia  w ł a d z y  p re z y d e n ta ,  
d ru d z y  z u p e łn y c h  z g ru n tu  reform . S ą  te ż  inn i ,  a 
m ianow icie  leg i tym iśc i ,  k tó rz y  p r z e d łu ż e n iu  w ł a d z y  
p r e z y d e n ta ,  s ta n o w c z o  s ą  p r z e c iw n i ,  a ta k  w ś ró d  
tego n ieporozum ienia  być b ardzo  może, że  s tronn ic tw o  
repub likanck ie  p r z e w a ż y  tj. ż e  w ię k s z o ś ć  r a d  d e p a r ­
ta m en to w y c h  w s t r z y m a  się  od w n : osko w  tego  ro d za ju
i k w e s t y a  r e w i z y i  odda. p o d  d e c y z y a  zg ro m a d z en ia .
Z r e s zfją i leg ityn t iśc i  za ję c i  s ą  w y łą c z n i e  kongresem  
W ie sb a d e n ,  O rlean iśc i  z jaz d em  w  E m s  g i lz ie  ma się 
z n a jd o w a ć  K s ię ż n a  O rleancka .  D o  W ie s b a d e n  po je­
chali już  P P .  L aroche jaque le in ,  B e r y e r ,  S a i n t - P r ie s t ,  
V ez in ,  D e S i  z :  itd.

— D rugi num er dz ienn ika  C e p o s c r it  z a m ie sz c z a  
p ro g ra m  ce n tra ln e g o  komitet" d e m o k r a ty c z n e - e u r o ­
pe jsk iego  po d p isa n y  p rz e z  P a n ó w :  L e d r u ,  Roilina, 
M a z in i e g o ,  W o j c i e c h a  D a ra sz a  j a k o  d e leg o w an e g o  
z c e n t r a l i z a c j i  dem okra tycznej polskiej:  A rn o ld a  R u -  
g iego  b y łe g o  c z ło n k a  b. zg ro m ad zen ia  n a ro d o w eg o  
F ra n k fu r tsk ie g o .  P ism o to w z y w a  do o rg a n iz a c y i  ob ­
sz e rn e g o  s to w a rz y s z e n ia  pod n az w isk ie m  to w a r z y s tw o  
p r a w  c z ło w ie c z y c h ; k tóregnby d z ia ła ln o ś ć  r o z ś c ią -  
g a ł a  s ię  n a  c a ł ą  E u ropę .  O d e z w a  k o ń cz y  s ię  w  
tych  s ł o w a c h :  „C hodzi o ukons ty tuow an ie  d e m o k ra -  
cyi e u r o p e js k ie j ,  chodzi o z a ło ż e n ie  bu d że tu  i k asy
ludów , chodz i o u o r g a n iz o w a m e  armii in ieya  o rów . O -  
sw o b o d zo n e  lu d y  d o kona ją  roSf-ty, m y ty m c za sem  w  ich 
imieniu s to jeiny,  p o d a jm y  sobie r ę c e  i śm ia ło  dobojuA

O późn iona  k o r re sp o n d en ry a In d e p e n d a n c e  opisuje 
s t r a s z l i w ą  u le w e ,  ja k a  się z d a r z y ł a ,  p rz e d w c z o r a j  w  
P a r y ż u :  „ D n ia  6  o godzin '0 l e j  po po łudn iu  bu rza
t r w a j ą c a  p r z e s z ł o  godzinę,  w sz y s tk ie  ulice p rz e m ie ­
n i ł a  w  potoki. U lica  Cl ich/; B la n c h e ,  P i g a l e ,  N o -  
t r e - D a m e  de L o r e t t e ,  Mail}T S , p rze d m ieśc ie  M o n t­
m a r t re  i inne okoliczne z pó łnocnej s t ro n y  P a r y ż a ,  
w y la ł y  na c z ę ś ć  do lna  miasta ogrom ne m a ssy  w o d y ,  
k tórej  k a n a ł y  “pom ieśc ić  nic m o g ły  i k tó re  p r z e z  g o ­
dz in ę  z a l e w a ł y  w s z y s tk ie  ul‘c o , p o d w ó r z a ,  p iw n ice  
i m ie sz k an ia  dólne p o c z ą w sz y  od M o n t - B la n c  a ż  do 
F a u b o u r g  P o isson ie re .  Ók°^n g o d z in y  4 te j  j u ż  p r z e ­
s z ł a  ta  p o w ó d ź  n iespodziew ana ,  k ied y  n o w a  j e s z c z e  
g w a ł t o w n i e j s z a  z a l a ł a  napow rót s to licę .  W  tej chwili  
( g o d z in a  7 )  d e s z c z  p rz e s ta ł  p a d a ć ,  a le  w o d a  p ły n ie  
po u licach  w y so k o .  Listu tego  n ie p o d o b n a  za n ie ść  
na kolej, a  z a p e w n e  i d u ° rz e p n ie  u c h r o n i ł  s ię  od 
potopu. T ru d n o  mi w  tej chwili o p isa ć  ok ro p n y  w i ­
dok  m ia s ta ,  n a  p r z e d m ie '° 'u M o n t m a r t r e ,  u licach  
P ro v e n ce ,  R ic h e r  i C adet ,  w y so k o ść  w o d y  d o ch o d z i­
ł a  d w ó c h  m e tró w  (-przeszło  R s tó p j .  W s z y s tk i e  
m a g a z y n y  zna jdow  a ł y  s ię  p°d w o d ą ,  p iw n ice  za lane ,  
robo tn icy  z a le d w ie  uc iec  i»°gh' od w a r s z t a tó w ,  cho ­
c iaż  n ie w iem  czy li  kto ż y (' ' etn n ie p r z y p ła c i ł .  Z r e ­
s z t ą  d z iw n y  to b y ł .w id o k  " l i c ,  p 0 k tó ry ch  r w ią c e  
p ł y n ę ł y  s trum ien ie .  Powmzy do p o ło w y  za top ione 
w o d ą  w lo k ły  s ię  pow oli, a^bo s t a ł y  na  miejscu p r z y ­
p a r te  do m uru, a podróżni pouciekali  na  w ie rz c h  po­
w o zó w .  W  t y ł a c h  pow ozów  s t a ł o  po 5  i 6  ludzi,  
k tó rym  mimo to w o d a  sięgM® w y ż e j  kolan. W id z ia ­

no kob ie ty  p o rzą d n ie  u b ran e  k tó re  b r n ę ł y  p r z e z  te  
r z e k i ,  s z u k a ją c  dzieci sw o ich  lub m ę żó w ;  po innych  
u licach c h ło p c y  z d i ą w s z y  k o sz u lę ,  p ły w a l i  n a j s p o ­
kojniej w ś r ó d  trw o g i  pow szechne j.  O w- p ó ł  do 
8 e j  w o d a  z a c z ę ł a  o p a d a ć .  W  ulicaoh z k tó ry c h  j u ż  
z u p e łn ie  s p ł y n ę ł a ,  z o s t a w i ł a  na  kilka cali b ło ta  c z a r ­
nego cuc h n ąc eg o .  M im o pod wójnój pow odzi w s z y s c y  
w y g lą d a ją  n o w eg o  d e s z c z u ,  aby  się  pozbyć  tych  n ie ­
c z y s to śc i .“ A c z k o lw ie k  opis ten  w y d a je  się być  nie
p raw d o p o d o b n y m , to w s z a k ż e  w  dzienn iku  L  O rdre  
z n a jd u je m y  s z c z e g ó ły  k tó re  d o w o d z ą ,  ż e  p o w y ższ a  
k o re sp o n d e n c y a  w  b a rd z o  u m ia rk o w a n y ch  skreślona 
ko lo rach . Oto j e s t  w sp o m n io n y  opis: „O d  w czo ra j
z a n o s i ło  s ię  na  b u rzę ,  a le  d e s z c z  z a c z ą ł  p a d a ć  do ­
piero  o 5 te j  rano  i l a ł  n ieus tann ie  do 8 e j ;  o k o ło  g o ­
dziny  Siej po po łu d n iu  s t r a s z n a  ulew'a b a rd z o  w ie le  
ulic z a m ie n i ła  w  g łę b o k ie  rzek i .

T a k  np. p rzedm ieśc ie  M o n tm a r t r e  od p a s a ż u  V e r -  
d’eau  a ż  do ulicy V ic to lre  p r z e d s t a w ia ło  w-idok r z e ­
ki, w s z y s tk ie  sk lep j '  i dolne m ie sz k an ia  z n a l a z ł y  się  
pod w o d ą .  P e w ie n  kup iec  w in n y  z a m ie s z k a ły  przy' 
ulicy R ich e r  p o c h w y c i ł  już  p ły n ą c e  b tc z k i  z  w-inem, 
k tó ry ch  ze  sk lepu  w y n ie ś ć  nie m ó g ł ;  p o w o z y  m ia ły  
w o d ę  w yże j  k ó ł ,  a  kilku  c h ło p c ó w  u l ic zn y c h  wy g o ­
dnie p ł y w a ł o .  S k u tk i  tego  n ie s z c z ę ś c ia  b ę d ą  o p ł a ­
k a n e ,  po p iw n ic a  h  w o d a  do dz iś  dn ia  z n a jd u je  się  
na 3  i 4  s topy .  N ie m a ło  te ż  b y ło  k o m icznych  scen ,  
k i lkunas tu  ludzi w s k o c z y ło  n a  k a r a w a n ,  dobijano  się  
o p o w o zy  a naw et o m ie jsca  w  powrozie. P r z e z  p ó ł -  
to ry  g o d z in y  s p ł y w a ł a  wro d a ,  k iedy  oko ło  godziny  
pią te j  po p o łu d n iu ,  n a d e s z ł a  zn o w u  b u r z a  j e s z c z e  
g w a ł t o w n i e j s z a .  W  te d j - już  w o d a  około  koscio a 
N o t re -D a m e  de L o re t te  po d n io s ła  s ię  na t r z y  s topy ,  
na przedm ieśc iu  M o n tm ar tre  i ulicy  R ic h e r  na  4  a n a ­
w e t  na 5  stóp. . .

C a ł y  ogród T u i l i e r o w  b y ł  jednem  w ie lk iem  je z io ­
rem, w o d a  k a s k a d a m i  s p ł y w a ł a  u licą  Rivoli. N a  u -  
licy F a u b o u rg  S t .  Germ ain ,  potok niemniej b y ł  b y s t ry ,  
w oda  z a to p i ł a  c a f e  p o d w o rz e  z g ro m a d z e n ia  i w y p ę ­
d z i ł a  ż o łn ie r z y  s to ją c y c h  na s t r a ż y .  S p o s t r z e ż o n o ,  
że  k a n a ła m i  w y p ł y w a ł a  j a k a ś  c z a r n a  m a sa ,  po b ł iż -  
szem ro z p a trz e n iu  się ,  p rz e k o n a n o ,  ż e  to b y ł y  po to ­
pione s z c z u ry ,  k tó re  nie m o g ły  s ię  obron ić  p r ą d o w i  
w o d y .  Od n iepam ię tnych  c z a s ó w  nic s ię  podobnego  
w  m ieście nie z d a r z y ło . "

Renty 3°/o 5 8 - 4 0  spad. ta  cent. Renty 5°/n 9 7 —25. spad. 10 c.

o P a ry ż  8  sierpnia.  Zgrom adzenie  narodowe ro z p o c z ę ło ,  mo- 
zna powiedzieć, swre w a k a c je  de facto  z dniem w czora jszym , k ie -  
dy de j u r e  rozpocząć się one powinny dnia 11 t. m. R eprezen tan ­
ci chciwi w y w c z a s u , rozjeżdżali  sie coraz bardziej  bez urlopów, 
tak , ź e  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  t r u d n o  b y f o  z e b r a ć  l i c z b o  potrzebna do 
legalnego głosow ania .  Upłyniony rok p racy  Zgrom , narodowego 
będzie surow o sądzony. Zgromadzenie narodowe z a s łu ż y ło  się 
F ra n cy  i, p rzy w ra ca jąc  porządek ,  finanse i u trzym ując  w ryz ie  so- 
cya l izm ,  ale chybiło obowiązku zaniedbując reform  ekonomićżnych 
k tórych los ludu w y m a g a ł ,  i znosząc albo os łab ia jąc  wolności pu­
bliczne. Zgromadzenie narodowe znajdow ało  się w f a ł s z y w ć j  po­
z yc j i .  W iększość  jego,  w iększość tak  zw an a  k o n se rw a to rsk a ,  z ło ­
żona z legitymistów', or lcanistów i bonaparłystówf, b y ł a  m onarch i-  
czną .  a  konsty tucya  b y ła  republikańską. K o n s ty tu c ja  d a w a ła  w ł a ­
dzy środki drakońskie  na utrzymanie Rzeczypospoli te j ;  konscrw’a -  
torowie zaś użyli ich na ustalenie swTej p rzewagi.  R e sz ta  p rzepi-  

sówr konsty tucy i b y ła  dla  nich l i te rą  m artw ą .  Konserwatorowie 
naruszyli  j ą  k i lka  r azy ,  n a jw j  raźniej  jednak kiedy położyli  za w a ­
runek g łosow an ia  trzech- le tn ie  zamieszkanie. Pow yższ j '  warunek  
s p r a w i ł ,  że z 11 lub 12 milionów, F ra n c j ’a  wyborcza  sprow adzo­
ną z o s ta ła  do 7 milionów' g łosów .  Obecnie F r a n c j a  polityczna zo­
s t a ł a  niemal ograniczoną do sam ych  głosów* k o nse rw ato rsk ic h ;  
spokojnj* ż y w io ł  wiejski w z ią ł  p rzew agę  nad rewolucyjnym żj*wio- 
łem  mia«t;  prawo s to w a rzy szen ia  nieistniejc;  g w a rd y a  narodow a 
z o s ta ła  w większej połowie ro z w ią z a n ą ,  a  wolność druku sk rępo­
waną. F ra n c y a  ma Rzeczpospolitą,  a  wolności je j  s ą  mniejsze niż 
b y ły  za  Ludwika-Fil ipa.  Na domiar  z ł e g o ,  w szystko  tu t j rm cza-  
sowe. Zbliża się rok  1852 w którym ma się rozwiązać  zagadka ,  
czy F r a n c j a  pozostanie republikańską. K lassj’ średnie,  k las sy  p r a ­
cu jące ,  sa  w pewnym w’zgledzic za  n ią ,  bo niechcą przechodzić 
p rzez nową rewolucjTą ;  R o tsz j ld  j e s t  nawTet, j a k  mówrią ,  za  n ią ,  
z p o w o d u ,” że tylko R z e c z p o s p o l i t a  j e s t  w stanie  w ład ać  środkami 
drakońskiemu jakich potrzeba przeciw socyalizmowi; ale przeciw  
Rzeczypospolitej spiknęli się legitymiści,  orleaniści . sam prezydent 
Rzeczypospol itej . Taki stan rzeczy sprow adził  n iepewność,  o Ja _ 
rżenie’, a naw et  osłupienie. F ra n c y a  pracuje i ogaci s,e , n ie z w a -  
żając kto nad n i ,  będzie panow ał  niema »c w ,a ry  w  i . dn% f  
rządu.  J e s t  to kraj  na jła tw ie jszy  do przyjęcia wszelkiej  u , u rp a c y . 
U zurpacya byłaby ju ż  dawno nas tąp i ła ,  gdyby nie k łó tn ie  t r zech  
liartyj m o n a r c h i c a l . ,  z których każda m a  w ł a s n ą  d y „ a s tyą .  L e -  
o-itymiści i orleaniści przeszkodzili coup d e ta l  na  r ach u n ek  c e s a r ­
s tw a ;  z swej s trony Ludwik Napoleon m l ? m  sz y k i  legitymist(5w 
i orlcanistów, pragnących re s tau racy .  H e n ry k a  V. i hrabiego P a ­
ryża.  Ludwik Napoleon poleca dziś prefek tom  s t a ra ć  s ię ,  aby r a -  
itv departamentowe objawiły życzenie  samowolnego przedłużenia 
jego władzy,  albo nadzwyczajnej  pop raw y  k o n s ty tu cy i ,  a  rady de­
partamentowe niezdają się tej m yśli  podzielać. K ażda z trzech Pa r~ 
tyj konserwatorskich ma sw ą  o rg a n iz a c y a ,  sw ych  ajentów, którzy  
s i f  wzajemnie centralizują .  W s z y s tk o  jednak  pokazuje.  *°> J»h na
te r a ł  d w ie  ty lko kombinacye są  możebne: obór nowego prezydenta 
R z e c z y p o s p o l i t ć j ,  t j .  u t r z y m a n i e  k o n s ty tu c y i . albo przedłużenie w ł a -  

d :y  L u d w i k a  Napoleona.  P ie rw sza  kombinacy* m iałaby  za  sobą
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najwięcej racy i ,  b y ła b y  naw et  najzaszczy tn ie jszą  dla F ra n c y ! ;  ale 
druga ma za  sobą orleanistów i m ocars tw a  obce. Po w iad a ją ,  że Ce­
sa rz  rossyjsk i  s t a r a  s i e ,  ab y  dy n as ty a  o r leańska  i burbońska ze­
zw oli ły  na  przedłużenie  w ła d z y  Ludwika N apo leo ia ;  powiadają  
ta k ż e ,  że dyn as ty a  o r leańska  zn ios ła  się stanowczo z d ynas tya  
burbońską.  W  Rouen wychodzi dziennik H e n r y k  IV ,  k tó ry  popiera 
tak o w ą  zgodę dwóch dynastyj.  Guizot w y je c h a ł  za  T hie rscm  do 
Kolonii, a  n aw et  j a k  podają do W ies b ad en ,  gdzie się znajduje g a ­
binet dynas ty i  burbońskiój. Ze swej s t rony  prezydent Rzeczypospo­
litej s t a r a  się o pozyskanie  dla siebie armii i narodu. W czora j  da­
w a ł  obiad w pa łacu  Elize jskim dla oficerów i podoficerów tak żan -  
darm ery i  ruchom ej , j a k  gw ardy i  r ep u b l ik ań sk ie j , z łożonej ze s t a ­
ry ch  żołn ierzy ,  a  dnia 12 w yjeżdża  w podróż po F r a n c y i , k tóra
będzie t r w a ła  aż  do 27 b. m.

Do d nia więc 27go będzie usunię tą  obaw a coup d 'eta t. Pote'm na­
stąp ią  zapewnie nowe obiady daw ane dla w yborow ych  pułków  li ­
niowych. Komisya dozorcza, z łożona  z 25 reprezentantów n ieprzy­
chylnych pałacowi E lize jsk iem u , będzie s t r z e g ł a  porządku rzeczy. 
Dopiero zebranie się Z grom adzenia  narodowego w listopadzie zde­
cyduje, k tó ry  interes nad F r a n c j ą  p rzew aży .  Mówię in te re s ,  gdyż 
opinia publiczna m ało  dziś znaczy  we F rancy i .  Wolność  druku je s t
sk rę p o w a n a ,  dzienniki  opozycyjne niemogą być sprzedaw ane  po u-
licach, polieya śledzi każdej schadzki.  Do dzienników opozycyjnych 
mniej więcej um ia rk o w an y ch ,  należy la P r e s s e ,  le S ie c le , la R e -  
publique, I’E v e n e m e n t  i le N a tiona l. Dzienniki u l tra -opozycy jnc  i 
socyalistowskie  n iew ychodz i ły  dotąd;  t e raz  zacz yna ją  się u k a z y ­
w a ć :  le P eup te , dziennik P ro udhona ,  dw a  ra z y  na  tydz ień ;  le Po~ 
p t l la ir e ,  dziennik komunistyczny, r az  na tydzień;  to samo le  D e­
m o c ra t ic  p a c ifiq u e , o rgan  Fourie rys tow sk i .  Dzienniki te bardzo 
z ła g o d z i ły  swój j ę z y k ;  widać że czu ją  nad sobą maczugę praw 
prasow ych ,  i że sp o s t rz eg ły ,  iż cynizm w y rażeń  i sza leństw o po­
m y słó w  w s trzy m u ją  postęp,  zam ias t  się do niego przyczyniać .  Tym 
to dziennikom przyp isać  należy, że F ra n c y a  n iew ierzy  dziś w ż a ­
dną re fo rm ę ,  w  żadną  myśl s z la c h e tn ą ,  że  n iew ierzy  naw et  sam a 
w siebie. P rzesadzen ie  w  ję z y k u  i zam iarach  s ta ło  się na jw ię ­
kszym  nieprzyjacielem R z eczypospol i te j , k tó ra  z razu  zna jdow ała  
poważnych stronników. J e d y n a  dziś nadzieja  Rzeczypospolitej  spo­
c z y w a  na  roli, j a k ą  odegra  t i e r s - p a r t i , z łożone z Cavaignaca ,  L a -  
moric ie ra , G u s ta w a  de Beaumont,  Tocquevil la ,  D ufau ra ,  P a ss y  itd. 
B y ła  to p a r ty a  nowo—republikańska, ale jedynie  polityczna, tj. mo— 
żeb n a ,  albowiem F r a n c y a  n ie p o k ład a ła  żadnej ufności w dawnych 
republikanach. T a  p a r ty a  środkow a z o s ta ła  zgruohotaną  między 
par tyam i montaniardów i konse rw atorów .  Dziś ro la  je j  j e s t  m a ło -  
z n a c z ą c a ;  w razie  jed n ak  zg w a łce n ia  k o n s ty tu c y i ,  w razie  a g i ta -  
tacyi,  ul bit, co j e s t  nie ł a tw e ,  w  raz ie  nowej rew'oluoyi,  zawód jej  
może się rozsze rzyć .

Dziennik I l lu s tra tio n  zam ieśc i ł  w o s t a t n i m  n u m e r z e  rysunek  
p r z e d s t a w i a j ą c y  p o i a r  KrwKown, inno disionniki o g f o s i f f y  n o t e  od

komitetu pogorzelców , bez szczegó ln ego  zachęcen ia czyteln ików  do 
sk ładek .  S z k o d a ,  że  komitet nie w s k a z a ł  p rzynajmniej  w nocie 
kogoś w P a ry ż u ,  k tó ry  b y łby  upoważniony do p rzy jm ow ania  s k ł a ­
dek. W  przypuszczeniu  na j lepszem , trudno w y m ag ać  od F ra n c u ­
zów, aby  p r z e s y ła l i  do K rak o w a  pojedyńczc sk ła d k i .  * ) .

Kronika miejscowa
K r a k ó w  13 sierpnia.  Dzisiaj na Klcparzu z d a r z y ł  sie  dość szcze­

gólny wypadek św iadczący  że nasze  kobiety wie jsk ie  pod w zglę­
dem zdrow ia  i budowy c ia ła  nie m ają nic do zazd roszczen ia  żonom 
dzikich Indyanów w  Ameryce. Z r a n a  p rz y je c h a ło  na  wozie w y ­
ład o w an y m  różnego rodzaju zbożem, m łode m a łżeń s tw o  z Bibie. 
B y ło  tam  n a  wozie w szys tk iego  po t r o sz e :  k i lka  k o rcy  pszenicy,  
ż y t a ,  jęczm ien ia ,  z g o ła  c a ł a  k rc sce n cy a  w ło śc ia n in a  polskiego. Z n a ­
leźli się kupcy,  po d ług ich  t a rg a c h  przyklepano w  dłoń i młode 
m ałżeńs tw o  razem  z kupcami poszło na  poczestne. W zię to  się po­
tem do m iary;  n iezgrabny  w ieśniak  s y p a ł  powoli i nie dosyć s t r y -  
eh o w a ł .  R o z g n ie w a ła  się na  niego m a łżo n k a  o k tóre j  zapomnie­
liśmy powiedzieć, że b y ł a  w  wysokim  s tan ie  c i ą i y ;  nie zw aż a jąc  
na  to raźno w sk o c z y ła  na wóz i odepchnąw szy m ęża  sa m a  mierzyć 
poczęła . Lecz  zaledwo kilka korcy  u s y p a n o , k iedy  n a s tą p i ł  poród. 
N adbiegły  kobiety w ie jsk ie ,  odeb ra ły  dziecko; przyszl i  i inni kup­
cy  rad ząc  w ezw a ć  akuszerk i .  Co mi tam po akuszerce ,  dejcie mi 
wódki z a w o ł a ł a  położnica i podany sobie k ie l iszek  duszkiem w y ­
chy l i ła .  Chciano Ją  zawieść  do szpita la , i o s łu p ia ły  małżonek już  
k i e ro w a ł  w ozem , kiedy r z e ś k a  kobieta k r z y k n ę ł a  na niego z góry:  
A gdzież jedziesz  m azg a ju ,  m usia łeś  się upić, kiedy nie wiesz kedy 
droga  do domu. T łom aczono j e j ,  w y s ta w ian o  gruntow nie  i wielo­
stronnie że podróż na wozie może jć j  z a s z k o d z ić ,  w odpowiedzi 
ś m ia ła  się se rdeczn ie ,  ż a r tu jąc  z persw adujących .  Aczkolwiek dzie­
cko było  z d ro w e ,  k i lku  przytom nych do radza ło  matce, aby  je  o-  
oh rzc i ła  n S. F lo ry a n a .  A co mi po tem , o d rz e k ła  w s ta ją c  po łoż­
n ica :  „abo to nie mas u nas ks iędza"  a  potem zw róc iw sz y  sic do 
m ęża:  Jedżże  m azga ju ,  z a w o ł a ł a ,  czcgobyś ich s łu c h a ł .  W s ia d ł  
w >ęo posłuszny  w ieśniak  na f u r ę ,  z a c i ą ł  kon ie ,  wóz po toczy ł  się 
ostro i szczęśliwe m a łżeń s tw o  w  zdrowiu i z potomstwem za  go -  
dzinS znajdowało  się ju ż  w  Bibicach.

— dzis ie jszy  t a r g  koński  b y ł  bardzo m a ły ,  kupców  je s z c z e  mnićj; 
sprzedawano kilka koni aus tryack ich  od u ła n ó w  po 15— 5 0  z ł r .  Na 
Kleparzu za tak  ZWane pańskie  konie p łacono od 4 0 — GO z ł r . ,  robo­
cze 10— 25 z ł r .  r  r

» )  W iadom o ni, ^  Kom itet P ogo rze li p r z e s y ła ją c  odezw ę sw ą  
do dz .enn .kó«e " P ra sz a ł  o o tw orzen ie  s k ła d k i,  a  tćm
sanaćm s p o d z . e n a ł  że b,4 ra  ty chże  dzicnnikÓH, Z03ta n ą  pośre ­
dnikami W p r z e s y ł* ” 111 a ° b r o c z y n n y c h  o f la p _ ją_

— B y d ła  t a r g  b y ł  znaczny, ceny sp a d ły  dużo. Z a  ciężkich wo­
łó w  ( 5 0 —60) parę płacono po 8 5 —110 z ł r . ,  średnich ( 8 0 )  po 60— 
80; podlejszych (4 0 )  po 3 0 — 45 zpr . Krów by ło  3 0 —40 s z tu k ,  p ł a ­
cono sz tukę  po 2 5 —35 z ł r . ,  cieląt  ( 5 0 — 6 0 )  po 2 ’/ * — 4 z ł r .  Było  
i owiec do 70 sz tuka  po 9 złp .

U r  z ę d o w  e.
Nr. 1 2 , 7 i 6.  RAD A  MIA ST A  K RA K O W A.

W ydział Porządku i /lezpiecz. publ.
W z y w a  Adolfa T ischcndorf  popisowego z r. 1827 aby w prze­

ciągu sześciu tygodni na miejscu zaciągu  w ojskow ego vy Krakowie 
dla zadosyć uczynienia obowiązkom wojskowości  s t a w i ł  s ie ;  w prze­
ciwnym bowiem razie  za  zbiega rekru tacy jnego  by łby  uważanym.

Kraków  dnia 17 lipca 185U roku.
W ice -P re zes ,  J .  P aprocki.

(1 2 3 — 1 - 3 )  2 .  Sekr .  J lny ,  ./. E stre ic h e r .

(1 2 6 ) Uwiadomienie. ( 1 - 3 )

Gdy l i c y ta c ja  tow arów  korzennych i sprzę tów do prowadzenia 
handlu potrzebnych na dzień 22 lipca r. b. z powodu w ynik łego  poą 
ża ru  do skutku nie d o sz ła ,  przeto niniejszem zaw iadamia  s ię ,  iz 
termin do l ic y ta c j i  powyższej na dzień 19 b. m. i r. godzinę 9tą  
z rana  oznaczonym zostaje. Chęć za tem licytowania m ający  na o-  
znaczonym terminie do Sukiennic do sklepów N. 3, 4 , 5  i 6 gdzie 
l i c y ta c ja  odbywać się będzie,  przybyć raczą.

Kraków  dnia 13 sierpnia  185Ó r.
Sebastyan K o ry lo w sk i  c. k. Not. Publ.

I n s e r a t y .
W czo ra j  między godziną 8 a  9 rano zg in ą ł  P U L A R E S  ju ż  nie 

nowy, safianowy, na wewnętrznej  stronie  jego b y ł  z jednej s trony 
ł ie,?’ * z órugiej róg  obfitości jedwabiem wyrabiane.

Znajdow ało  się w nim : 4 banknoty po 10 rub l i ,  1 1 °  reńsk.
na  5 reńskich i k ilka z ło tych  drobnej papierowej monety, przv  

tern rew ers  na złp. 350 i k ilka listów.
Z na lazca  raczy  z łożyć  takowe w Redakc j  i C z a s u , lub p r z y n a j ­

mniej rew ers  i listę pod adressem poszkodowanego,  k tó ry  z listów 
rew ersu  pozna.  (1 2 2 )

50 złr. iii. k, nagrody.
W  dniu 6 b. m. około  wieczora między W ie l iczką  a  S zcz j’g ł o -  

wcm na drodze do Bochni skradziony z o s ta ł  przez odcrzniecie od 
k a re ty  k u fe r ,  w k tórym  zna jd o w a ły  się nas tępu jące  przedmioty: 
1 )  Kamizelka ż ó ł t a  — 2 )  P ła sz cz  czarny  m ate rya lny  (podszew ka  
popielata m ate rya lna  w deseń — 3 )  Kapelusze d w a ,  jeden ry żo w y  
z li lia w s tążkam i w deseń ,  drugi s łomkowy’, j ed n a  w s tą ż k a  czarna  
d ruga  szafirowa — 4 )  3 czep k i , jeden z zieloną w s tą ż k ą ,  drugi 
z l i l ią ,  trzeci z k a rm azy n o w ą  — 5) 10 ko łn ie rzyków , dw a nocne 
b rukse lsk ie— 6 )  1 suknia perkalikowa z t a k ą  p e l e r y n ą — 7 )  Man­
t y l a  c z a r n a  z  k o r o n k a m i  — 8 }  S u k n i a  s z a f i r o w a  m o u s s l i n e  d o  ] a i n o  
w  b i a ł e  k w i a t k i  —  O J  a  s p ó d n i c e  p c r k a l o w e  —  1 0 }  U  p a r y  c i ż e m k ó w
Jedna p a ra  cza rn a  druga szafirowa — 11)  dwa p rześc ie rad ła ,  jedno 
naznaczone R. S ., drugie T. S. — 12) W s tążeczek  wąziutkich w r ó ­
żnych kolorach 9 ka w a łk ó w ,  w szystk ie  te w s tążk i  nowe, różow a 
z czarnemi brzeżkami 4  łokcie  — 1 3 )  Papiery  sądow e zawinięte 
w papier  niebieski — 14)  Czepek z amarantowem i wstążkami z ko­
ronek praw dziw ych  i wiele innych czepków. Ktoby wiec sp raw cę  
czynu tego w y k r y ł ,  i w s k a z a ł  ślad, przez k tó ryby  rzeczy  wspom- 
nione odzyskanemi z o s ta ły ,  o trzym a pow yższą  nag rodę ,  po k tórą  
zechce się zg łos ić  do domu pod E. 442  gm. IV  w Krakowie w  u -  
licy S ław kow sk ie j .  ( 1 0 2 -2 -3 1

P ew na  uboga pan ienka,  zgubił*  d. 11 sierpnia PO RTE-M O NNAIE 
w którem zna jdow ało  się przesz ło  15 z ł r .  m. k. R zete lny  znalazca  
zechce takow y  oddać do sklep” P; M asłow skiego  zega rm is t rza  
przy  ulicy F lo ry a ń sk ie j ,  za  co oprócz serdecznej wdzięczności . t r z e ­
cią część sumki ( jeżeli  zechce) n a dgrodę odbierze. ( 1 2 5 - 1 - 3 )

)
W  czasie pogorzeli  d. 18 lipca p r z y  wynoszeniu rzeczy  na p lan-  

ty ,  p rzyw łaszczone  z o s ta ły  z n ich:  materac  w łosianny  o trzech 
sk ładach  p o kry ty  drelichem w Pasy  k ° l01” pl imienistego z popie­
la ty m — Materac m a ły  kw ad ra to w y  w y s ła n y  na sp rężynach  pokry ­
ty m a te ry ą  b aw ełn ianą  w pasy koloru karm azynow ego  z żółtym, 
k a r ł a  i k rz e s ło  machoniowe pokryto, m ate ryą  k a rm azy n o w ą  z b ia-  
łem  w kwiaty .  Ktoby doniósł,  S dzle rzeczy  z łożone zo­
s ta ły ,  odbierze nadgrode żadaną od w f a s eiciela domu na Kocha­
nowie. 0 ° __________________________ ( 1 0 5 - 2 - 3 )

K antor S p ed ycyjn y  in>d firmą:

JAKOŚ ADLER S EIDAM
przeniesiony z o s ta ł  z ulicy -G rom kiej na ulice S zp ita lną  N. 621 do 
domu pod R a k ie m  na p ierw sze ( 1 2 9 -1 - 3 )

Inwentarz do sprzedania.
Z  p rzyczyny  zupełnego zniszczcn*a, krescencyi przez nad zw y ­

czajne gradobicie w Trzćśniowic 'T ° W° .Zl,f ®anockim s ą  tamże 
z wolnej  reki  każdego czasu int*cn ft.f z e : J a °^o: bydło poprawnej 
sz w a jca rsk ie j  r a s y  różnego rodz&Ju ! VV C u ’ * onie, owce i t rzoda 
do sprzedania . Chcący nabyć zg^oS1 ra,‘? °<1 R ym anow a na
miejscu wsi T rześn iow a  u p. Te*tor* sow e^‘ ( 1 2 7 - 1 - 3 )

Nauczycielka żeńska poszukiwana.
Rodzice m ieszkający  na w s i ,  potrzebują do córki 12-letnie j nau­

czycielki.  Główne przymioty i nauki któremiby radzi dziecko sw o­
je  obdarzyć ,  s ą :  m oralność ,  pracowitość,  porządek ,  rachunki (o  
ile kobiecie potrzebne), j ę z y k  polski ,  n iem ieck i , ‘ f r a n c u z k i , f o r tc -  
-pian, jeografia  i his torya.  Osoba życzą ca  sobie takiej posady ze ­
chce sic zg łos ić  pod a d re s s ą :  Pani T. J ■ poste  re s ta n te  S a n o k ,  aby 
przez korespondencyą co do w zajem nych  życzeń porozumieć sie 
blizdj -   ( 1 0 6 - 1 - 3 )  °

BLACHE CYNKOWA
z "a lcow ni  p rusk ie j ,  różnej grubości do pokrycia  dachów s łuż ąca ,  
po cenach fab rycznych  d o s ta re z jć  obowiczuję się. 0  próbach i ce­
nach tychże w  w łas n y m  moim kantorze powziąść można wiadomość.

J ó z e f  B a r t l ,  w R ynku  g łów nym  N. 339
1 - 2 4 - 1 - 3 ) w  kamienicy p. Likego"

i  S i i i  iz iE V R  u m z r
Oentysła z Wiednia

Pnhlicznej w iadomości ,  iż p rzyb j’w s z y  tu do K rakow a,  
J ‘ ' swego pobytu we w szystk ich  s łabośc iach  zębów o rd y -

r  : i n r n° °Peracy c  w y k o n y w a ć , tudzież sz tuczne zeby do 
a oj po owej szczek i ,  naj lepszej j a k o ś c i ,  wedle najnowszej  me-  

tody i w  najstosowniejszy sposób w praw iać  będzie.
bie zebd'w* r ęczy  uz^ teczno^® 1 podobieństwo w staw ionych  przez s ic -

G odz inyordynac j i :  przedpołudniem od 9 do 12 
„ , , , popołudniu od 3  do 6

dla ubogich rano od 8 do 9 bezpłatnie.
Mieszka w oberży Knotza (ulica S ł a w k o w s k a )  na  2 piętrzę N. 

115. 116. 117. [826 11-12 ]

Porcelany A ngielskiej
po cenach znacznie  zniżonych. 
(9 2 -3 )  A. G u m p lo w ic z .

W  handlu galan tery jnym  na Kazimierzu pod firma B. 
P ra y e r  są  do nabj’cia rozmaite  porcelanowe i f a jan ­
sowe S e rw isy  za  n a j tań szą  ccne w  przcsz ło roeznych  
i najlepszych ga tunkach.  ° ( 5 5 - 3 )

(5,) FRANCISZEK WOJDA ™
K R A W I E C  M E Z K I

C

ma honor ośw iadczyć Szanownej Publiczności,  iż dotknięty poża­
r e m ,  p rzeniósł  mieszkanie i Handel swój z domu p. W y so ck ieg o  
rekaw iczn ika  N. 39 do kamienicy byłe j  p. L ipn ick iego , a  na  te raz  
p. Nowickiego w  ulicy F loryańsk ie j  N. 543 przy  przecznicy ulicy 
Szpitalnej. r  J J

MAJSTER CIESIELSKI
J a n  Roth z Koszyc poleca się obywatelom tntejszym i podejmuje 

sie wszystk ich  ciesielskich robót. Mieszka w oberży pod B ia łym  
Orłem przy  ulicy F loryańsk ie j .  Bawi czas krótki.  ( 1 0 9 - 2 - 3 )

Doniesienie.
C. k. pułk piechoty księcia W ellington. raaj^c 

zamiar przed wymaszerowaniem swoim z Krako­
wa przyczynie się jeszcze do wsparcia pogorzel­
ców naszych: postanowił jutro tj. we czwartek 
dnia 15 b. m. wyprawie przez batalionowa sw o-  
j ,̂ muzykę,

KONCERT W  OGRODZIE STRZELECKIM
na korzyść pogorzelców. Początek o godzinie 6ej 
wieczór. W stępujący do ogrodu zechcą na sto­
liku przy bramie wchodowej, z łożyć  wstępną opłatę 
wedle możności i popędu serca litościwego.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K a r *  k r o k o w s k i  z  d n i a  1 4  sierp. Banknoty <2 — Pruski  1 u -  

r a u t  1 0 4 j/3.— Irnperj’a ł y  rr-s. 34. 24 .— Ruble sreb rne  nowe ICO3/ .  
Dukaty /,łp. 19. 2 7 .— L is ty  z as taw n e  Król. Pols, bez kuponów 101 ■/ . 
L is ty  zas taw ne  Galicyjskie  żąda ją  99 '/2 daja  — C w a ncve ic rv  
e ta re  1 0 5 '/4 nowe 106 ’/ , .

K a r u  w i e d e ń s k i  z  d n i a  1 2  s ie rp n ia .— Metaliki 9 6 .3/4 — Nowa 
pożyczka 8 4 '/3. — Akeye Banku wićdeńs. 1164. — Akcyc Kolei żel. 
I l l  ‘A -  Agio od z ło ta .  2 1 3/4. Agio od s re b ra  1 5 1/, .

K u r s  w r o c ł a w s k i  Z d .  1 2  sierp. Banknot, auetryae .  8 7 '/3. — 
Polskie papiery P62 — L is ty  zas taw ne; Królest.  Polsk. 9 6 .— 
Akcye kolei żel. K ra k o . -g ó rn o - sz la s .  69 '/ , .

Jutro z powodu uroczystego św ięta Dziennik 
nie wyjdzie.
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STAN BAROM, 
w  mierze p a -  

ryzk ie j  sp ro ­
w adzony  do 

0* Róaomnra .

STOP. C lS P * A

w ed ło g

R e an m ” 1"*'

tp. r ż n o ś ć
p a ry  wodnój 
w  pow ietrzu

ożyli , .

13 2 27” 5 ”’. 11. f  21.* 7 ’ 5 ” . 23.
w 10 o 5. 21. f  17. A. 6. 09.

14 6 » 5. 77. f  13. 3. 5- 20.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Do Numeru dzisiejszego dołącza się  Dodatek

k i e r u n e k

w ia tru 8TA.N Z JA W IS K A
ZMIANA TEMPERATURY 

w

i
natężenie .

ATMOSFERY. N A P O W IE T R Z N E ciągu
od

dnia
do

wschód, średni 
„ s ł a b y

—-------- J—L
pogoda

t  23." 8. f  10.* 8,
n n »



L I S T A  XVI.
na wsparcie p o g o r z e l c ó w  miasta Krakowa do Komitetu 1’ogo-  

rżeli miasta Krakowa złożonych darów.

I m i ę  i p r z e z w i s k o  d a w c y

.IW. Hrabia i Hrabina z Tyszkiewiczów Wąsowiczowie . 
JP. Riedel ze Lwowa na ręce P. J. W entzla 
Lubowski Jakób • . '

JO Księżna z^Branickich Odescalchi 1000 zip. i na ko-

T" ^ P r ł  A n t o n i  S c h ó n b r u n n ...........................................................
Z 'Wiśnicza ze składki przez pana Dragulskiego

H r a b ia  ^z la iy ń sk i Tytus z Kurnika (w Poznańskim )
100 rubli — czyh • . ' ■ • • , •

a  a fi^ualistów ekonomicznych i lasowych Pań­
stwa Dembicy ze  składki przez P. Niklas **) .

H r. Iv ro s n o w sk i  ..............................................................................
oippKnwicz J an z Winiasyn . . . • _ •
I n s ty tu t  K redy to icy  G a lic y js k i  z e  s k ł a k k i  jego

u r z ę d n i k ó w  )
Trzaskowski J o z e f ..............................................................
Hr. M o s z y ń s k i Piotr 
Y Poczański Juliusz

g ?  S ła d k iw l  w T sp y tk o ic u e  *«**) i '•
Z  Bonoica *****) ■ ; ; ; ; ;
Grosz ^wdowy X. K. n a  pogorzelców • • ;

pobieraIn ie g d y ś  nauki w  K rakow ie, 4 8 0  tal. prus.
Hr. P o le ty lfo  S ew ery n  z  K orczm m a . .i

Summa Listy XVI.
Summa List 15tu poprzednich_________

Ogólny w pływ  16stu List do d. (» sierpnia

Monetą l i  Monetą 
p o ls k ą ,  konwencyj.

10000

4000

1011 15121546
48718 _  29295 10

27 i| 70264 20|| 30307

[ m i e  i p i t z w i s k o  d a w c y .
|  || Monetą
O

L I S T A  XYIII.
W R z cyrkułu Bocheńskiego kapusty beczek dwie.
Hr. R aczyński 50 tal.  .................................................
Panna Anna Jordanowa 1 tal.

\ " k Z d l T J l t T l I r .  W ąsowiczów w S ch an dau * )  .

D zied paid J S 5  Przemysławowej 10 rubli .
Pani Czorba • • •
Hr. Potocka Cecylia 10 rubli •

JW^PannaHDobrzycka, dama honorowa X. saaskiej 100 tal. 
Hr. Wodzicka Laura z Platerów .
Hr. Plater Sibary 
Furdzik Wincenty

5 M S S K  » ' « - • ' « kościo,?

Korczyńska Katarzyna 5 ztr. i Suchodolski Leon z So-
snowy 20 złr. . • • " .

Z Rzeszowa sztuka materyi jedwabnej, wartości 30 złr.
Z Rzeszowa składka, j t . : Kamiński . 2 złr. m. k. j

K o za k iew icz  2 „ » » i
W o jc ie ch o w sk i 12 v v » ’

Z  W ro c ła w ia  n a d e s ła ł  K o m ite t  s k ła d k ę  w  G im ­
n a z ju m  ka to l. z e b ra n ą  5 m b 401*1.111. J 

O prócz te g o  z ło ż y li  na r ę c e  te g o ż  K om itetu  
N. N. 2 śgr. 1 f.
S z c z y tn ic k i  2 tal. -

50

10

p o ls k ą .

Zł. poi. |gr

Monetą
konwencyj.

Złr reńs.|kr

300
6
4

144

66

66

600

20

20
1 15

296
500

50

ręce —B - - 
— Panna C. C. 1 tal.
• Pani S. 1 tal. — Razem 5 rub. 45 tal

500

15

25

16 ! —

Summa L isty  XVII.
Summa List 17tu poprzednich . 

Ogólny wpływ 1 H-sUt List do d. 8 sierpnia

1990
70264

87 1

2 0 i l
20,1 31811 
10j| 32700

. ." ^ D r a g u lsk i p r e ze s  25Q z łr . B ^ z łr ." - ^ ń m ię ^ k i lz łr ' .

Liick 1 złr. -  Kulikowski 1 złr.

~ )  Niklas komisarz 10 złr. m -  V r i r . ' -  S e c t " ™  8 * .

; s " er i  2 * •  -  J u ry «ek- ,2 1
^ 0)how.'ki ek ł  r f  -  Wójcicki pisarz 1 złr. -  Makowski pis. i  złr. -  San raczka 
“ ”  k  i  -  pirff, fforzeinik 1 złr. -  Mazański ogrodnik 1 złr. -  Schmidt to-

a z łr Berger feś. 2 złr. -  Banda leś. 2 złr. -  Suhora leś. 2 złr. -  W .chla-
Sni u leć 1 złr. -  Wiktor podleśniczy 1 złr. -  Bieniasz podleś. 1 złr. -  Madaj ai
junkt 1 złr. -  Chandsehner adj. 1 złr. -  Oboziński adj. i  złr.

„ Y s u ni eh a Leon, Pr. Tow. 50 złr. m. k. — Hr. Krasicki Kazimierz 101 złr.
i - i  Wvsłobocki Hieronim 10 złr. -  Laskowski Felicyan 10 złr. -  Cybulski Ad.
f -  j" " Smereczański Cyryl 10 złr. -  Gnoiński Michał 10 złr. -  Wolski 5 złr.

5 ,z lr" 7. n  7| r _ Kierkorowicz 4 złr. -  Wodecki 2 złr. -  Kamiński 3 złr. -  Le-
Jankowski 2 rljkowski 2 złr. -  Gorczyński 1 złr. -  Kamiński 1 złr. -  Dzie-
ontowicz -  z • j  _  Bieliński 2 złr. -  Kluczenko 1 złr. -  Zieleniewski 2 złr.
rzyński 1 złr. > Wiśniewski 1 z łr- _ Miśniakiewicz 1 złr. -  Małachowski 2 złr.
Huekmann 1 złr. -  2 zf r. 9 kr. -  Kapliczyński 1 złr. 30 kr. -  Szost
Lawrowski 1 złr. -
kiewicz 1 złr. 30 kr.

Kajetan dzierżawca 50 złr. m. k. -  Ks. Michna Stanisław 15 złr.0  W okki Kajetan, uzi _  ^  ^  g  z | r  _  M i ę S o p u s t  A d a m  2  z | r  _  G o _

r ^ k j8 Bartłomiej 1* złr. -  Fabin Józef 30 kr -  ™“^ k4» ? “cisz^ .  15 kr" ~  Rokow- 
ski Kazimierz 4 kr. -  Składka włościan Spytkowicluch 47 ki -  Winnicki Stan. 1 złr. 
Smolarsi Leonard 2 złr. -  Buszydło Józef 30 kr. -  1 aerber Salomon 1 złr. -  Paczek 
Alexander 15 kr.

Józef Lewicki 100 złr. m. k. -  Iżycki Teodor 5 złr. -  Ustyanowski Amb.
5 złr -  Osmolski Tymot. 1 złr. -  F. H. expedytor poczty 1 złr.

“ *) Radziszewski Mikołaj 5 tal. -  Sobczyk Józef 3 tal -  M razek Paweł 1 tal. 
Adamowicz Krzysztof 3 tal. -  Geblerowa Emilia 1 tal. -  Schuttowa Teresa to  sgr. 
Kliński Fryderyk 15 śgr. -  Pramowiczowa Bogumiła 2 tal. -  Wałmewiczowa 
sława 5 tal. -  L. S. 1 tal. -  Her Sigismund 2 tal. Ci)

**) Sczaniecki Stanisław 2 tal. -  Reichert 5 śgr. -  Kaińszczyk 2 śgr. “  Jerin 
»  śgr. 6 fen. -  W ystrychowski 3 śgr. -  Kulesza W . 2 śgr. 6 f  -  S,erzynsk, W tad

s A r - s i  r s r i * i ™ i d  'i  n P t r z  f s l L J f t .
Sauerma II.' 1 tai. -  Trentin 1 lal. -  P—i 1 tal. Błeszyński Erazm 2 tal -  Schle- 
briigge 10 śgr. -  Kuge 5 śgr. -  Hansel 2 śgr. 6 f. -  Leon 1 sgr. -  W olke R. 6 f. 
Martin W. 2 śgr 6 f. — Stodolka 1 śgr. 6 f . — Ronke 2 śgr. -  Heintze . sgr. 6 f. 
Korsawe 2 śor. 6 f. -  Schur 2 śgr. 6 f. -  Lewicki Jan 2 śgr. 6 f. -  Dienck 2 śgr. 6 f.
JVOISdWC *  V ‘ „ _ „  , .» ,  „  ,  . . .  C Tl i t a l  _  P r o c M . m a  Hi* tk i

S o r o f l l g n  -  S o rau er'T ^g r! ' Sauer 2 śgr. 6 * f7 -B ernack i^  śgr. -  K ra m e r 1 igr. 
Broeer 1 śgr. Wiedemann 1 śgr. -  Michalke 1 sgr. -  Kirchstem l sgr. -  W enger sgr. 
Strahler 1 śgr. -  Elsner 1 śgr. -  Schaube P. 2 śgr 6 f -  Krause 2 sgr. -  Laschin- 
sky 1 śgr. -  Neumann 1 śgr. -  Kroemer 2 sgr. 6 f. -  Lomnitz 1 sa . P
Maciej 1 tal. -  Molinari 1 tal. -  Hauke i śgr. -  Beinert 2 śgr. 6 f. -  Kroemer g . 
6 f. -  Heller 5 śgr. -  Hainisch 1 śgr. -  Gumpertz 2 śgr. 6 f. -  Adam 3 sgr. -  -
szewski Ludwik 5 rubli. -  Koczor 1 śgr. -  Wentzky 1 śgr. -  Hr. Sauerma A. 20 sgr. 
Sauer 10 śgr. -  Stelzer 1 śgr. -  Hr. Sauerma Gotth. 1 tal. -  Schmakowski 5 sgr. 
Schermann 2 Śgr. 6 f. -  Tilch 5 śgr -  Tribanek 2 śgr. -  Siotz J sgr. I -  M oer- 
nec *  śgr. -  Traubc 3 śgc. Palm 5 sg r -  H offm an ^

. -  S c h u b e r t  1 śgr. -  Patloch 2 sgr. o i . -  R ^ n d e r  g  f

3-  s & x  . V -  z t s
I Sgr. -  Baeck 2  Sgr. 6  f. -  Kijas 2  Sgr. « Ł -  Gruhn 2 sgr. f. -  W '

L I S T A  XVII.
n  ma na rece pana Seiferta 

W ernik WiHiehn zi Dr j ^ w e g o  Krakowskiego 
Urzęau odbudowanie m. Kral

dzienne swe salaryum _ Ryglicy
1’ersonale C. K. I

Stefan i Berta Leśniowscyijivian i   . Padwy
Dworski C. K. lekarz pułkowy Krakowa we Lwowie
Komitet ku wsparciu pogorze ( 0 . .vnvch galicyjskich

zawiązany, posyła w listach zastaw, i _
z kuponami od Lipca _

Hr. Romerowa Salomea .
Summa Listy X ' R

rzednieliSumma List 16tu pop

_ l — 1 10 I

— — 4 |58—
- 50

20

— — 1400.— — 20

Hilgermann 1 śgr. — Pauli 2 śgr

Sogłowek

Ogólny wpływ 1 7 -  List do d. *  « « p o t a

27 !| 70264 
70264127

20
1504 158 

30307.1 1
"SujHaiSll |59

. . . le J u n i , chelniej umieszczamy, i i w  nie: spotyk, my t l .
C ł)  L isie  pow yższa p rzysłaną Komitatowi wraz J , w domu Pol"k i^  : ",“ o i"  derp liw ic" " ^ 11 b* "  iac>'m; *«

rzone imiona" rodaków  i cudzoziomoów, P»«P“ łu . pożarze Krakowa c .łc  swojo C.erpli,, ,e zebrane mionie
wiemy, iż pierw szy na liście podpisany, utracił s

l  | s  T A XIX.

S E w f f i  f u r d  t : k 6 0 eg K m p l - y  ^

HrSV r r n , U .  Crpryanowa, » . * *  ^  kobioedj ?

Konslancya VI. zTaruo»'«l‘ie*" 1 #  1 1 r“be> •

1 ~

— I

6 2 0 —



2 D O D A T K E  D O  C Z A S U .

I m i ę  i p r z e z w i s k o  d a w c y .

#
Tamele Józef dochód z teatru amatorów z Palitschka 

w Czechach j .
Th. i R. z W i e d n i a ............................................................
Z e  s k ł a d k i  w Januszkoioicach * ) . , . .  
Urzędnicy kolei żelaznej na ręce pana Urasińskiego . .
Panna Rusanowska Pelagia 15 półjmp. . ,

W pływ Listy XIX. 
Summa 18tu List poprzednich

1
87

Monetą ij Monetą 
p o l s k ą ,  ii konwencyj.

Zł. poi. gr||.Zł. reńs.|kr

500

35
5

253
140

506
72255

201! 434
lOjJ 32700

14

14
29

O gólny w p ły w  19*tu L ist do d. 9 sierp n ia .• jj 88 || 72762 |—1| 33134 |43

*) Gogelow 15 złr. m. k. — Kirnicki Konstanty 10 złr. — Pomasiewicz 4  złr. 
Lisowska A. 10 złr. -  Azurkorska T. 2 złr. -  Wolska M. 3 złr. -  Nowotna 10 złr. 
Romer A. 4  złr. -  Wojnarowski Jakób 15 złr. -  Dobrzyński Jan 30 złr. -  Adolf K. 
10 złr. -  Romer H. I złr. -  Kurzweil H. 3 złr. -  Koładzińska 2 złr. -  Stojowski M. 
5 złr. Bochniewicz Kajetan 3 złr. -  Kozłowski 2 złr. -  Niedzielska 2 złr. -  Janow­
ski 2 złr. — Strzelbieki Józef 5 złr. — N. 2 złr. — Nowakowska Ludwika 2 złr. 
L. S. 1 złr. -  Fihauser Konst. 100 złr. -  Wyszkowski Franciszek 10 złr.

L I S T A  XX.
P. Chroszczewski . . . . . . .
P. Hoffbauer, architekt z W rocławia
P. Rosztawiński Tomasz . . . . . .
Dutkowski Jan , adwokat z Warszawy, na odbudowanie 

Krakowa wraz z kościołatn' .
Hr. Badeni Sobestian dla pozbawionych sposobu do życia
J. G ., S. G ., i,K . G............................................................... .............
Hr. Stadnicka talarem i cwancygerami
Hr. Tarnowska z Dzikowa 15 półimperyałów
Goście w Lubieniu na kąpielach bawiący *)
Hr. Caboga w listach zastawnych . . .  .
Składka z  Przeworska przez X. Sękowskieyo S ta ­

n isław a  **)  . . . . . . .
J. H. złr. 4. i Alexander Schópf złr. 20 .
S kładka  w Rudkach iv obw. Samborskim przez 

X. W ładysław a Dimmel *##)  .
P. C. W. Leyen, z Krefeld z Prus nadreńskich .
P. Schindler z Toeplitz . . . . . .
Morawa Edward z Wilhelmsburg . . . .
X. Kuczka Ludwik z Kolbuszowy . . . .

40
100

200
2000

500

5
60

Summa Listy XX. 
Sutnma 19tu List poprzednich

O g ó ln y  w p ły w  2()t“ l . i s t  <Io <i. l o  s ie rp n i.*
88

II

2905 
72762
75067 —

10

O
7

1165
5u0

87
24

204

20
23
20

51

2065
33134

51
43

:i5200

':fJ Korytowscy Erazmowie 100 złr. m. k. -  Brunicki Konstanty 150 złr. -  Bohdan 
Stanisław 25 złr. -  Wojna Ignacy 25 złr. -  Jędrzejowicz Dawid 20 złr. -  Berezow­
ski Henryk 10 złr. — Bałowski Antoni 10 złr. — Turkuł Tadeusz 10 złr. -  Owien 
Wincenty 10 złr. -  Brunicki Emil 10 złr. -  Poeltenberg Leopold 50 złr. -  Nikoro- 
wicz 100 złr. — Jełowiccy 40 złr. — Sikorska Marya 20 złr. — Laskowska 5 złr. 
Boznańska 5 złr. -  Kissel major 10 złr. -  Plagowski 2 złr. -  X. Korzeniowski 4  złr. 
Czerkawski 4  złr. — Przyłęcka 5 złr. -  Singer 10 złr. -  Perrot 5 złr. -  Pierzchała 
5 złr. -  Majewski 5 złr. -  Borowski 25 złr. -  Szajnocha K. 5 złr. -  Kleczkowski F. 
8 złr. -  Kukurewicz 2 złr. -  Hefern 5 złr. -  Kubicka Marya 1 złr. 30 kr. -  Ko­
złowska 1 złr. -  Stock 30 lir. -  Zihn 30 kr. -  R. Schubulh 5 złr. -  Hr. Baworow-
ska Joanna 10 złr. -  Dziokowska 10 złr. -  Riedl Wiktorya 2 złr. -  Zachariasiewicz 
2 złr. — Kosakowska 10 złr. — Skrzyński Klemens 10 złr. — Broniewski 10 złr. 
Pełrowicz Bazyli 2 z ł/. -  Zarębina Tekla 5 złr. -  Madrzejowska J. 5 złr. -  Lewan­
dowska 1 złr. 30 kr. -  Hannsmann 1 złr. -  N. Hesclielles 2 złr. -  Poldstok H. 2 złr. 
Rappaport Amalia 1 złr. -  W einreb Chainie 15 kr. -  Kalischer Leo adwokat 10 złr 
Fried Charlotte 30 kr. — Pesil Atlas 2 złr. — Klaerinan Salomon 20 z łr  —  Herseli 
Landesberger 2 złr. -  Pedeka Wolf 30 kr. -  Rappaport Luise 2 z łr -  Adler i I an- 
des 1 złr. -  Osmolska 5 złr. -  Czermińska 2 złr. — Nadwodzka 1 fr. -  Kwolkie- 
wicz Julianna 1 złr. — Ostersetz 1 złr. — Górski 10 złr. — Hr. Duninowa 25 złr.
Szymanowicz II. 3 złr. — Romaszkan Anna 40 złr. — Bieńkowscy 10  z| r  Mires
10 złr. -  Bot 1 złr. -  Duniewiczowa 5 złr. -  Schabinger 5 złr. -  X. kanonik Żmi­
grodzki 2 złr. -  Sobolyński Jan 2 złr. — Więcławski 3 złr. — Strzałkowski Ignacy 
5 złr. — Rechen Adolf 1 złr. — Kulieki, G. K. Kons. krym. 5 złr. — Arong Józef, 
C. K. kontroler 2 złr. -  Krynicki Benedykt 2 złr. -  Zabielski Teodor 5 złr. -  Hirsch- 
berg L. 3 złr. -  Orzechowicz 3 złr. -  Semenetz F. 3 złr. -  Hausmann F. 1 dukat 
złotem. -  Borkowski Aloizy 30 złr. — Mycielski Antoni 2 złr. — Dobrowolski lózef
1 złr. -  Michalikowska 1 z łr  — Barącz 1 złr. -  Dutkiewicz paroch rit. gr. 2 złr.
Znamierowski Karol 2 złr. -  Weismann 25 złr. — (Summa 1 dukat w złocie i 1024 
złr. 15 kr.) Czysty dochód z balu danego w tym celu pryyniósł 1 dukat w zło­
cie i 127 złr. 26 kr. — Razem zebrano 2 dukaty (na 13 złr. 19 kr. dla łatwiejszego 
nadesłania wymienionej czyli 1165 złr. (jak w rubryce).

::lł) M isiongew iczow a 2 z łr . m k.  ̂ • Jaworska Marya pierścionek z ło ty  i 1 złr.
Wysocka Izabela 1 złr . - -  W ysock i 5 złr. —  M isiongiew icz 5 złr. —  H eller 2 złr.

_ i •  i  n  r  . T / l/* /» rr l/n w c l/i 7  7 ,li’ ____ ___i i kBokiewicz 2 złr. -  Kleczkowski 2 złr. — W inhard 1 złr. — X. Skwiczyriski 15 złr. 
Wojtkowski 5 złr. -  Malina 2 złr. -  Nieznajoma 7 złr. -  Kultu N. 1 złr. -  Kuhn F. 
1 złr. -  Olszowski 1 złr. -  Makarewicz 1 złr. — Świętecki 15 k r .  Oslafiński 3(1
kr. -  X. Kilar 1 złr. -  N. Szlarski 1 złr. -  X. Kuszczykievyicz 1 z ł r .  X. Jantsch
1 złr. -  X. Sękowski 10 złr. -  Składka w kościele 19 złr. 6 kr.

. ***-* Morawski Konst. w iin. Hr. A. Fredry 50 r. -  Szczepański Tad. 50 r. -  Janko 
ń 2 a r ' ~ Augustynowicz Felix 15 r. -  X. Będziński Antoni proboszcz 5 r. -  Chy- 

n.s j1 | ° 'f  5 złr. -  Białoskórski Felicyan 5 złr. -  Ornstein Raclnniel 5 złr. -  Skrzyń- 
sk! (ut Jv 5 złr. -  Seredyński 5 złr. -  Zacharyasiewicz Mikołaj 5 złr. -  Cicharzew- 
S i Z w i l i  Ą. Dimmel W ładysław , wikary 2 złr. — Filipowski Bogusław 2 złr. 
Jorkacz e m|na 2 złr. -  Kołaczkowski Antoni 2 złr. -  Krokoszyński 2 złr. -  Kni- 
tow ski 2 • 0 wiński 2 złr. -  Nawrocki Karol 2 złr. -  Niedźwiecki Kornel 2 złr.
Olszanski a' Pawlikowski Jan 2 złr. -  Węglowski 2 złr. — Kaizer Adam
j |  I I  Pawlikowski

I m i ę  i p r z e z w i s k o  d a w c y .
sOJ
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Monetą 
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Monetą
konwencyj.

ffi II poi, gr |! Zł. reńs. | kr

L I S T A  XXI.
Mung Franciszek ,
Politalski Jakób, obywatel z Rzeszowa 
X. Bendziejski Wojciech z Przewrotnego 
Schleglowie Kornel i Lubin . .
Maresz Alojzy, jako pierwszą miesięczną ratę za sier­

pień z deklarowanej summv to n  ł ir  m i
Komitet Poznański

ranej summy 100 złr. m. k.

Summa Listy XXI. 
Summa ListJiOtu poprzednich

__

3000

1
50

5
30

8 20

3000 
88 j| 75667

94 |20
35200 |34

O gólny w p ły w  21. L is t do «|. I I  sierp n ia . [| 88 |! 78667 f— jj 35294 |54

L I S T A XXII.
N. N. ■ - -
Składka w domu Państwa Ganowiczów  * )
Hr. Potocki Hermann . . . '
Hr. Miączyński Mateusz z Pieniak
Parafia R aciborow icka , chleba bochenków 40.
K lasztor Karmelitanek na W esołej .
X. Jabłonowski Stanisław w liście zast. gal. złr. m. k. 80(i 

na budynki miasta, 200 zaś na kościoły 
Z koncertu w Karlsbadzie nadesłano przez Hr. Potocką 

Augustowę: 23 :j£, 21 półimp., 10 sztuk złotych po 
20 a 4 po 10 franków, 1 frydrychsd’or, 153 talarów, 
18 rubli, 2373 złr. 36 kr. m. k . , z których 500 na 
kościoły; razem . . . . . .

Hr. Potocki Leon z Karlsbadu . . . . .
Hr. Potocka Róża z Karlsbadu w liście zast. Król. Pol. 

z kuponami . . . . . . .
Z Karlsbadu oprócz tego nadesłano (15 rubli, 2 tal.) i 

Pani Jordanowa Matylda łańcuch złoty na szyję z tur­
kusami i kulczyki do tegoż, wartości 1000 złp.

Z Mądery na kościół XX. Dominikanów
Hr. Żeleński Kryspin . . . . . .
Ze  sk ładk i to Jarosław iu  .**) . . . .
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Hanowicz Wincenty 5 złr. m. k. -  Wojciechowski 1 złr. -  Stroik 1 z ł r . -  W i- 
..rowicz Maciej 1 złr. -  Stefanowski 1 złr. — Dutkiewicz Stefan czeladnik 30 kr 
ojcikiewioz Felix czet. 30 kr. -  Myśliwiec Alexander czeladnik 30 kr W .

I  Ignacy czek 30 k ,  -  Szczurkowski Wojciech czel. 30 kr. - K ^  f i S T Z S
Ł V 3 0  if x ry e™ ‘f tor na kościoły 30 kr. -  Gligzeli Ksawery term. na
kościoły 30 kr. -  Nawrot M. term. na kościoły 15 kr. -  Miler Marcin term. na koś. 
ló  kr. -  Raczkowna Magdalena na koś. 45 kr. -  Polakowna Marynnnu na koś 30 kr 
Rozpęd Wawrz. na koś. 30 kr. -  Ludwika i Marya Sieroty na koś. 15 kr. -  Iwan­
owska Antonina 1 rubel. — Panowska Małgorzata służąca 30 kr. -  Kosicka Karolina: 
lichtarzy 2, szczypce z tacką, filiżanek par 2, samowar i szatkownicę. -  Głownianka 
służący nu koś. 15 kr. -  P. H. F. na koś. 30 kr. -  Grabowna służąca na koś. 30 kr 

**) C h r z e ś c ia n ie : Kellerinan 10 złr. 30 kr. -  Runge Edward 10 złr. -  X W aj- 
dowicz prob. 5 złr. -  Marszałkiewicz 2 złr. -  Pogonowski 1 złr. 30 kr -  Dietzius 
5 złr. -  Dr. Schiefer 2 z-Li. -  Zajączkowski 40 kr. -  Kochaj 1 złr. -  X Góralik W
dominikan 2 złr. -  Laszkiewicz W. 30 kr. — Koskę Emanuel 2 z ł r .  Fleischer R
1 złr. -  Kaczanowski 30 kr. -  Malicka 1 złr. 15 kr. -  0 0 . Reformaci 3 0  i ,■ i/„ '
sielski 1 §  hol. — Rohm Józef aptekarz 10 złr. -  Józef Kalasanty Ż 4 z łr ’ 23 kr”
Seehgmann Ant. 1 złr. -  Jachimowicz 1 złr. -  X. Zawadzki F. 20 złr. -  Chromy 2 z łr 
Lamasch 2 złr. -  Szynglarsaa złr. -  Pogonowska Anna 1 złr. -  Fr. R. 1 z łr -  L g '
A I 1VT m  j  I u i  - , Kr°Piw,Hclf  M- 1 złr. 30 kr. -  Gembarewicz A. 1 złr'.
25 z łr 2  1 ~ w * ś  r' ZIly katecheta 10 *łr. -  Bracia Juśkiewicze
łyński t :  ^ r r nr va 5 * r- -  Ma->ewski 5 ^  2  z* . -  0 r -
heki 30 lf.° ?yZi r' 7 M r f mano Up0m,cela 4 r i r - -  Bohuss P- aptekarz 5 złr. -  Mied- 

oh , u4nc1, Martyna 2 złr. -  Magierowski 2 złr. -  Witkowski 15 kr. -  Rv-
maTskl Ta ,  "  P°Pielowa A,,iela 4  z ł r . -  Londoński 5 z ł r . -  Wenzel 5 złr. -  Koch-
manski łO z ł r . - -  Dzierwiński 1 złr. — Strzygowski 1 złr. — Link Karol 1 złr. —
»;• jaka F 3(1 i P|tulla P- 1 z tr- “ Czerkawski 10 złr. -  Plon 15 kr. -  Rogo-

J'  ;  ~~ Kerner I z łr .— Bezimienny 15 kr. — Beręsch Rosyna 40 k r . — 
Hubl i z ł r 10n r iZlr' " Hiźek J(izcl 10 kr- -  Sadowski Tomasz 2 z ł r . -  Reiskitti3 0 kr. 
Rudnicki’ W' Harlf nder 1 zfr- “  Welsing Adam 1 złr. — Mysłowska Anna 1 złr.

'dneen ty  1 złr. — Dominikowski Jan 1 złr. — Modre Klara I złr. 30 kr 
w ;w I l° T T  Antonina 2 złr. — Wasilewska Zofia 1 złr. — Krause Wilhelm 30 kr 
wnrski t I erUy 2 zfr- -  Szklanowski Maciej 2 złr. -  Schmidt Andreas 2 złr. -  Ja- 
SzulisławTu- “ KiI1,nann F- 2 z łr- -  Rozwadowski 10 złr. -  Kriegshaber 2 z łr 
Dr med ~ ^  ~ K  K  2 ~ Eufe,,lia 3 z ł r  "  Rybołycki 1 złr. -  Richter,
iłm-ndv/,ci° » s §kiewicz 1 z lr- — Tarnawiecka 5 złr. — Horodyńska T. 2 złr
Gadnmeir i . 1  2 ^  ~ Elsner Fl'- 3 zfr- " Ron§'ie R°bert 10 złr. -  Weiss A. G. 3 z łr’ 
Tó7pf i 3nu n ^ kr‘ -Zarem ba s in i c y  25 kr. -  Beri Jakob 1 r. -  Dietzius Anna l r .  -  Muller 
iwind* • ~ Boilkowska Justyna 1 r. 15 k. -  Schidek 1 r. -  Maxymowicz 1 r. -  Koslrzyński 1 r 
Mitseh[CV? ^  r- ~ MUller F- 1 r- -  D- R-30 k- -  Schón 30 k. -  Milz 1 r. -  Semicka Florentyna 5 r! 
o _ r,, 0 ó1 k;~Szabato 15k. -  Stefanowicz 15 k. — Przylibski4r. -Tuzyński 10 k. -  Godziński 
. i . ru.siuwicz Jan 45 k. -  Ziemba Józef 1 r. -  Sławik 1 r. -  Góralewicz Wojciech 2 r. -  Ko- 

S-/v.l'ieW1o Z ^  apJaw 2 r. -  Pawroźnicki 5 r. -  Seeligmann Karol 10 r. -  Kostrzyński Karol Mie- 
71 j f u  u ~ P*en*ążekLeon 2r. -  Falkiewicz Ant. 3 r.-K asprzycki 1 r .-  Rogoziński 1 r. 30k 
u m f  ZT10' ? ki Felix 2 #  hol.- Okuniewski Adolf 1 r.-E esedy  1 r. -  Chołynicka z Suchej Woli 
, K; " 1 p lic z e k  Ant. 30. -  Bańkowska 1 r. -  Pikulski 30 k. -  Kuliński Tom. 22 k. -  Soroczvri- 

s 1 £ -Kubicki Ant. 1 r. -  NN. 30 k .- Filasiewicz 1 r. -  Jachimowicz Wal. 1 Tałasiewicż X 
i’ 1 •" Va> ° w s k i 1 r . 30 k. -  Lubelski 1 r. -  Gallonowa 30 k. -  Majcher 2 r. -  Szczurka 1 r. -  Bie- 
aws vi a r. -  Kakwe Wal. 1 r. -  Górecka Wikt. 1 r. -  Krzanowski Kar. 2 r. -  Stretkowska 1 r 
0 ®zewski 15r. -  Przedmieście Głębockie 1 r. 4 k. -  Przedni. Leżajskie 1 r. 45 k. -  Choły-

rv » n M tę p n .D o J» tk B .)

Czcionkam i drukarni Czasu.


